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Chaos w  permanencji
Kraków, 23. czerwca

Tytuł to może za silny dla omówienia kilku 
zagadnień z odcinka gospodarczego, zapewnie 
powiedzą niektórzy.' Nie należy jednak obwijać 
w  bawełnę, że to co się zwie grą pqlityczną, 
odbija sie fatalnie na życiu gospodarczem i mo 
że mieć w  przyszłości bardzo ujemne skutki 
dla całego państwa. Zapowiedział „miarodajny 
czynnik*1 w 1926 roku, rozgromienie partyjnic* 
twa. Faktem jest, że partie polityczne są osła­
bione, atoli w miejsce dawnych partji powsta 
ło wszechmocne partyjnictwo o prawdopodo­
bnie nawet gorszych nawyczkach. Trzeba było. 
by partyjnictwo zniknęło użyć innych środków, 
jak grę w kota i myszkę. Trzeba b y ło  masom 
pokazać nie tylko, że się rządzi dla nich. ale i 
z niemi. Nie zawsze czasy są dobre, a gdy jest 
koniunktura i wtedy wszystkie dodatnie strony 
koniunktury prasa rządowa rozgłasza jako wy­
nik wysiłków rządu, to zrozumiałem '  jest, że 
w  czasach kryzysu lud przypisuje rządowi wi­
nę za następstwa kryzysu.

Faktem jest, że nie wszyscy, którzy siedzą 
u góry posiadają przygotowanie do rządzenia 
lub posiadają talent, którymby obecne przesile­
nie w pewnej mierze potrafili łagodzić. Koniun­
kturalne cuda z roku 1926 nie powtarzają sie 
co lat kilka. W tedy to strajk angielski przeła­
mał u nas depresję psychiczną, która się tak 
walnie do ówczesnego przesilenia przyczyniła.

Znajdujemy się jak gdyby w położeniu rodzi­
ny, gdzie członek tej rodziny już od dłuższego 
czasu choruje, jest wycieńczonym i schodzi się 
konsyljum. Lekarze badają. Czułe instrumenty, 
mikroskop, rozczyny chemiczne, badania bakte 
riologiczne, wykresy gorączki — wszystko we­
dle najnowszych zdobyczy na polu naukowem 
jest brane pod rozwagę. Diagnoza, którą stawia 
ją specjaliści, opiewa: „Pow ody przesilenia diu 
gotrwałego są różnorakie, leżą po części poza 
możliwościami nasizemi —  bo spowodowane są 
Fowojenną międzynarodową koniunkturą, po 
części spowodowane są stosunkami wewnętrz- 
ncmi“ . Tak orzekł p. Kwiatkowski, który na 
tem znać się musi, bo piastuje u nas urząd mi­
nistra przemysłu i handlu. Czy to zrozumie 
małorolny, któremu się wmawia, że wskutek kię 
skl urodzaju dzieje mu się źle, — lub robotnik, 
który widzi jedną za drugą fabrykę, która wy 
powiada swym pracownikom? ,,Kryzys, to ob­
jaw powojennej choroby organizmu gospodar 
czego.

Mamy do czynienia z  infekcją i przesileniem 
konjimkturalnem**. Tak stwierdza ostatnio) wszech 
Światowej sławy kontrolor skarbu, p. Dewey.

Następujące dane są niestety bezsprzeczne 
ta nas:

a) depresja psychiczna,
b) za w'ele bezrobotnyćh,
c) zniszczenie kapitału obrotowego,
d) brak wewnętrznej kapitalizacji,
e) zanik widoków na długoterminowe kredy 

ty, nisko oprocentowane,
f) przerost w  handlu i jego kompletna pau

peryzacjO,
g) etatyzm.

W  miejsce nieurodzaju z roku 1928, (posucha 
brak i drożyzna paszy, import żyta i pszenicy 
z zagranicy) już wczesną wiosną 1929 roku, 
wstępujemy w stalą orbitę roku rzadko dobre­
go urodza.:u, Zjawisko wyjątkowego urodzaju, 
dla kraju, gdzie 2'3 ludności żyje z pracy na 
roli. dla rolnika szczęśliwe, obwołuje się, z po­
wodu kryzysu gospodarczego, jako klęskę uro­
dzaju. Wedle naszych ..ekonomistów" droży­
zna i bezrobocie byłyby większem szczęściem 
jak to, że chłop ma pełną stodołę, a robotnik 
tani bochenek chleba. Czynniki rządowe oceniają 
straty rolników na 800 milionów, — jako na 
stępstwo klęski urodzajów. Statystyką można 
wszystko udowadniać, zależy tylko, jak cyfry 
nam zapodane czytać będziemy i jak je skon 
struowańo. Faktem jest, że małorolni nie mają 
pieniędzy Dorszem jest, że stoimy przed kata­
strofalnym załamaniem się cen trzody, może 
nawet i bydła i że wywóz trzody napotka w 
najbliższym czasie na niebywałe trudności.

Ceny zboża są u nas za niskie. Tak mówią 
ci, co chcą uchodzić za fachowców'. Kilka cen 
za żyJo i pszenicę notowanych w czerwcu br. 
w krajach ościennych przekona nas, że nowa 
era polityki gospodarczej jest przed nami. Było 
do niedawna marzeniem każdego państwa o- 
siągnąć samostarczalność przemysłową a za­
tem stosowano barjery celne i opiekę cieplar­
nianą {podatkową, kredytową) dla przemysłu. 
Dziś załamanie się cen za zboże i zubożenie 
małorolnych powoduje rządy do polityki dro 
giego zboża dla konsumcji miast — i dumpin­
gowego wywozu zapomocą funduszy podatko­
wych.

Kilka cen dla porównania:
notuje za 100 klg. 

żyta pszenicy 
Budapeszt (Węgry) 18.— zł., 36.33 zł.
Wiedeń (Austrja) 28.25 „
Berlin (Niemcy) 37.06 „
Warszawa (Polska) 15. -  „

Widzimy, że za pszenicę mamy 
najgorszą, bo o 20 proc. droższą od ceny psze­
nicy węgierskiej, prócz tego, że pszenica węg. 
jest o pewien procent i tak więcej warta. Niern 
cy  za swą lichą pszenicę płacą w miastach ce­
nę horendalną, — nie na darmo SCHIELE jest 
przy rządzie — już atoli w jego powodzenie 
zaczynają powątpiewać. Przecenił swą siłę w 
utrzymaniu cen za trzodę I stoi dziś przed za­
łamaniem się całego tak misternie zbudowane 
go planu „ZIELONEGO FRONTU'.

Mamy bezrobocie. Także w Niemczech klę­
ska bezrobocia stanowi największą bolączkę 
rządu. U nas bezrobocie wskazuje tendencję 
do zwiększenia się- Jesień i zima zastanie nas 
w  bardzo kłopotliwej sytuacji, bo samem i ,za 
siłkam. z  funduszu dla bezrobocia nie wyżywi 
się setek tysięcy rodzin. Budżet roczny Nie
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cenę nie

mieć dia 2 milionów bezrobotnych wynosi JuS 
2 i pół miliarda marek. Na naszych gramcacłi 
wschodnich rozwijają z gigantyczną szybko 
śeią Sowiety pracę wedle planu piędotecia. 
Może się ten plan nie udać. Już dziś Jednak 
w  niejednym kierunku wykazuje produkcja So 
w iefów  niebywały wprost rozwój. a każdo 
ich pociągnięcie w  kierunku w yw ozu m oże <p 
siabić nasz przemysł. Już dziś . przemysł obu­
wia gum owego u nas wskazuje znaczne zmalej 
szenie swej ekspanzj' wskutek konkurencji wt1 
strony Sowietów- Próby na rynku manufaktu’’ 
ry wykazały, że i w  tej dziedzinie istnieją 
dla przemysłu naszego z ich strony — manto 
barjery celnej, wielkie możliwości. Przecież 1 
moment polityczny odgrywa w pociągnięclacŁi 
eksportowych pewien i to nie mały moment. 
Niepokojenie przemysłu odbić s ę musi na spra 

wuości utrzymania ruchu w fabrykach, « powlf 
kiszenie bezro&oc.a to woda na rnfyn dla 
nistów. Jeżeli się przypatrzymy rozw ojow i 
cen na rynkach światowych, to skonstatować 
mus my, że jeszcze dalecy Jesteśmy od  stabUf 
zacji. Jak długo ceny zniżkują, nie ma nikt s o ­
lidny odwagi kupować. Zapasy się deprecjono 
Ją, a zatem kupowanie na zapas powoduje so u  
ty. Obserwacja na polu cen produktów przetop 
słow y oh przekonuje, że zniżka cen, datująo* 
się od d-wuch lat, nie odbija się na cenach goto 
wych fabrykatów. Wmawiano nam, że  gdy  na 
stąpi okres wykończenia instytucyj i racjomafl 
zacji, to ceny gotow ych produktów spadną, 
wskutek ulepszeń poczynionych w  produkcji : 
mechaniza-cji i że to stworzy konjunkturę dia 
zbytu- 1 ymczasem ceny surowców spadły 
konsumeja się burczy, a ceny gotowych fahnr 
katów utrzymują się. Przy zielonym atole ra 
cjonalizacja wydawała- się jako punkt wyjścia 
dla wzmożonej produkcji. Apetyt przemysłów 
có w  zniszczył jednak zupełnie tą nadzieję. Pra 
ktyka wykazuje zwiększone bezrobocie i m n H  
szającą się konsumek.

Istnieją atoli odważni, którzy nie aopuszaza- 
ią, by  sie wszystko spaliło. Zasiedli w  dnkefa 
ostatnich pracodawcy i przedstawiciele robot­
ników niemieckich do stołu obrad, stawiając 
sobie za cel wypeśrodkowame takich warun­
ków pracy i płacy, którelły umożliwiły prze­
m ysłowcom hutniczym daleko idącą obniżkę 
cen żelaza- Rynek wewnętrzny ma doznać da 
leko idącej ulgi przez ten krok. a następstwem 
tego będzie wzmożona produkcja i zmniejszo­
n e  się hezrobocia. Nastąpić ma też taks urno 
wa w górnictwie węglowym i innych wielkich ' 
dziedzinach przemysłowych. Napór faktów 
zmusił tak zorganizowanych przedsiębior­
ców , jak pracobiorców, do ustępstw.

Nasz przemysł zadawalnia się, o  ile otrzymu 
je jakąś zniżkę podatkową przy wywozie. Fa 
ktem jest, źe w yw óz maleje. Cieszy się prze­
mysł z wielkich łask. któremi ich darzy mini­
ster przemysłu. Zd? e się, że na dłuższą metę 
to nie wystarczy Taksamo nie wystarały a-



Str. 2 „NOWV DZIENNIK" wtorek 24. VI. 1930.

świadczenie ministra przemysłu o  zaniechaniu 
•tatyzmu. Same słowa —  nie wystarczą.

Nasz chaos w  permanencdi ma trzy wybitne 
źródła: 1) opancerzony budżet, który bez rn r  
szczenią miast nie może być podtrzymywany.

2) Protekcjonizm celny tak rolnictwa, jak i 
przemysłu, przy w yw ozie nemał wyłącznie 
dumpingowym. Ceny di a rynku wewnętrznego 
nie mogą być do trzykrotnie nawet w yższe 
(np. za cukier), jak dla zagranicy.

! 3) Etatyzm nie może nadał obciążać budżetu. 
Nie było nas stać na eksperyment etatyzmu do 
tycłictzas, dziś tern mniej nas stać na to-

Jeżeli znajdzie się miarodajny czynnik, który 
potrafi te trzy nieznośe pancerze zniszczyć, 
“albo systematycznie rozluźnić, to może te szko 
'dy, które nam poczynił kryzys 2 letni, stę opła­
cą. Na dystans dalsze utrzymanie tych trzech 
pancerzy, stworzy niebywale dla nas trudną 
sytuacją, o tyle trudniejszą, że zagranicą już 
zaczynają szczerze myśleć o odwrocie. Czy je­
dnak zdobędziemy sie na vdwage, by sie pozbyć 
chaosu?________________________ Rafol Pfeffer

Nagła zwyłka cen zboła
. PAP, komunikuje: W  związku z nagłą zwyż­
ką cen na giełdach zbożowych dowiadujemy się 
ze źródeł miarodajnych, że przyczyną tej zwy­
żki jest powzięta ostatnio decyzja rządu naby­
cia większej Ilości ebuża dla państwowej rezer 
w y zbożowej. Mianowicie Państwowy Bank 
Rolny zrócil się do najpoważniejszych organi* 
zacyj 1 firm rolniczych z propozycją złożenia o* 
fert na dostawę w terminie najkrótszym ogółem 
300 wagonów zboża.
i W iadomość ta zelektryzowała giełdy zbożo- 
1we w kraju i spowodowała nagłą haussę. Dalsze 
Zamówienia są przewidywane.

Po nominacji ks. Zongołłowicza
■ W a r s z a w a .  22. 6. PAT. W  związku z no 
łnlnacją ks. dra Żongołłowicza na podsekreta­
rza stanu w  ministerswie W . R. i O. P., w dzień 
totkach ukazał się następujący komunikat agen- 
fBH „Iskra**:
' „ W  niektórych siferach politycznych rozeszły 
się pogłoski, jakoby nowy podsekretarz stanu 
!*r ministerstwie oświaty ks. dr. Żongołłowicz 
inłał mieć poruczoną specjalną piecze tylko nad 
Bepartementem wyznań religijnych. Jak się do­
wiadujemy, pogłoski te nie odpowiadają istotne 
mu stanowi rzeczy, gdyż ks. prof, dr. Żongołło- 
Wicz, jak każdy podsekretarz stanu, będzie miał 
prawdopodobnie poruczony przez ministra szer 
W y zakres działania w całym resorcie oświece­
ni* publicznego i wyznań religijnych".

Ks. Dr. Żongołłowcz, który liczy 61 lat, po 
chodzi z Kowna, gdzie w latach 1895— 1914 był 
profesorem w seminarium duchownem. Od r. 
1915 do 1918 był profesorem w rzym.-kat. Aką- 
demiji Duchownej w Petersburgu. W  paździer­
niku 1918 r. został mianowany profesorem w u- 
toiwersytecie lubelskim, a we wrześniu 1919 «. 
profesorem zwyczajnym prawa kanonicznego w 
Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. W  
r. 1920—21 ks. dr. Bronisław Żongołłowicz zo­
stał obrany rektorem Uniw. Stefana Batorego 
w Wilnie. Ks. wiceminister Bronisław Zongołło 
Wicz jest szambelanem papieskim.

Jeszcze sprawa mcrdu  
pod Grajewem

W a r s z  a w a. 22. 6. PAT. Badanie przebiegu zaj 
ścia granicznego, nasku.tek którego został zabity 
funkcjonariusz polskiej* straży granicznej, Wincenty 
Kachela z placówki Kosówka prowadzone ze strony 
polskiej przez komisje pod przewodnictwem staro­
sty pow iatow ego z Grajewa oraz ze strony niemie 
dkiej pod przewodnictwem landirata z Eiiku nie do 
prowadziło do ustalenia szeregu ważnych okolicz­
ności przebiegu zajścia. Lokalne władze niemieckie 
nie uwzględniły bowiem wniosku strony polskiej 
wspólnych oględzin wszystkich dow odów  rzeczo­
wych, jak np. ubrania zabitego, użytej broni, foto­
grafii porządzone] z miejsca zajścia iitd. Ponadto 
•tan faktyczny, ustalony na podstawie dotychczaso­
wych dochodzeń w ładz poteki.cih. jest odmienny, niż 
przedstawienie przebiegu przez stronę niemiecką. 
Wobec pow yższego Ministerstwo Spraw ZagTaniicz 
nych w ystosow ało w dniu 21 czerw ca br. notę sło 
mną do poseitwa niemieckiego w  Warszawie, za wie

z obawy przed propaganda bojkotowa Egzekutywy
arabskiej

K a i r .  22. 6. ŻAT. Przybywa tu wielu Ara­
bów z Palestyny którzy ofiarowują Żydom e- 
gipskim nabycie ziemi w Palestynie. Arabowie 
szukają nabywco# ziemi na gruncie egipskim, 
obawiając się wchodzić z Żydami w bezpośre­
dnie pertraktacje na terenie palestyńskim z po­
wodu propagowanego przez Egzekutywę arab­
ską bojkotu.

Mufti robi nastrój...
J e r o z o l i m a .  22. 6. ŻAT. Aby wywołać u 

członków Międzynarodowej Komisji dla spra­
wy Ściany Płaczu, rozpoczynających w ponie­
działek obrady wrażenie, że Ściana Płaczu sta­
nowi miejsce święte dla Muzułmanów, najwyż­
sza Rada Muzułmańska przeprowadziła dziś ude 
korowanie dywanami, świecami itd. części Scia 
ny Płaczu, graniczącej z meczetem Omara, na­
dając jej wygląd ołtarza. Zaznaczyć należy, że 
dekorację tę zrobiono poraiz pierwszy od niepa

miętnych czasów. Mufti zwrócił siś do uniwer­
sytetów arabskich z żądaniem dostarczenia mt. 
materjałów dla wykazania „świętości" Ściany 
Płaczu dia Muzułmanów.

J e r o z o 1 m a. 22. 6. PAT. Jakkolwiek dr. C y 
rus Adler z powodu choroby nie stanic przed 
k om isją  dla Ściany Płaczu w  Jerozolimie, jed* 
nak złoży on. swe oświadczenie tej komisji po. 
powrocie z Palestyny do Genewy.

Cłu od przywozu maszyn 
Palestyny zn*es!one

dc

J e r o z o l i m a .  22. 6. ŻAT. Rząd palestyń­
ski wydał zarządzenie, znoszące cło na przy­
wóz do kraju maszyn i części składowych tych­
że. Zarządzenie to jest spełnieniem jednego z 
postulatów sfer przemysłowych Erec i oznacza 
usunięcie jednej z przeszkód należytego rozwo-1 
ju w kraju.

ZbrodniezB ptipaleniE PuszGzy Biafcwttskiej
Spłonęło 250 ha lasu — Olbrzymie straty

B i a ł y s t o k .  22. 6. PAT. Podczas pożaru w  
Puszczy Białowieskiej spłonęło efceło 250 ha drze­
wostanu z Nadleśnictwa Zamoskiego. i Swisłockiego. 
Pożar powstał w zagajnikach włościańskich, przyle 
gających do lasów państwowych. Straty obliczane 
są na około  400 tysięcy złotych. Istnieje prawdo­
podobieństwo, że ogień powstał wskutek umyślne­
go podpalenia zagajników włościańskich, wrzynają­
cych się w l.asy państwowe, a należących do wsi 
D obrow ofe , gm.iuy Swislockiei. Zagajniki te, które 
spłonęły na przesitTzen. koło 200 ha, chce w ym .en ić 
Dyrekcja l.asów Państwowych na inne bardziej uro 
dzaj.ne, ale spotyka to na cpór ze strony włościan. 
Tein się tłomaczy fakt, że zagajniki te kilkkrotnie 
były już podpalane. W ładze zarządziły szczegóło­
w e dochodzenia.

CAŁA WIEŚ PASTW A POŻARU
Nocy ubiegłej we wsi Spicnierz, w  wojew ództw ie, 

lódzlkieirn wybuchł pożar w stodole jednego z gospo 
darzy, rozszerzający się szybko na sąiednie budynki, 
tak że w ciągu pól godziny niemal cala wieś stanęła 
w płomieniach. Spłonęło około 70 budynków, słano 
wiących własność przeszło 20 gospodarzy. Straty ol 
brzymie. Przyczyna pożaru nieustalona.

DWOJE DZIECI ZGINĘŁO W  PŁOMIENIACH
W  sobotę pcpołudniu z niewyjaśnionej dotąd przy 

czyny wybuchł pożar w czteropiętrowym domu 
przy ul. Młyńskiej w Poznaniu. Spłonął doszczętnie 
dach oraz 4 te piętro. W  czasie pożaru udusiło się 
dwoje dzieci robotnika Szymańskiego.
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— NARESZCIE DESZCZ, P o niemal czterotygod­
niowych, nieprzerwanych upałach i bezchmurnej po 
g odzie, zaczął w sobotę wieczór padać deszcz, któ 
ry w nocy przeszedł w kilkugodzinną ulewę. Tak 
że wczoraj padał killkakroktnie deszcz, udaremnia-

| jąc liczne projektowane wycieczki niedzielne. Dla 
spalonej żarem słonecznym roślinności deszcz wczo 
raiszy stanowi zbawienne; dla kurzu ulicznego — za 
gładę, niestety tylko chwilową.

—  KRAKOWSKI ODDZJAŁ LFGJONISTÓW nd- 
był wczoraj doroczne walne zebranie członków w 
lokalu Związku Legjonitów na Wawelu, w obecno- 
pre zenit anta O. K. pułk. Boieławicza., wioeprezyden 
ści przedstawiciela województwa nacz. Macki, re- 
ta Dra Schneidra, starosty grodzkiego Małaszyńskie 
go i in. Podczas dyskusji i w powziętych uchwałach 
podkreślono konieczność zjednoczenia wszystkich 
czyników pod sztandarem ideologii marsz. Piłsud­
skiego i zwalczania, partyjnictwa. Wkońicu dokona­
no wy Kor u nowych władz oddziału z Drem Chanem, 
jako prezesem na czele.

—  POŻAR NA UL. DIETLA. W czoraj, o godz. 
9.Z0 rano wezwana została straż pożarna na ul. 
Dietla, 1. 46, gdzie w mieszkaniu na 2-gicm piętrze 
zapaliła się podłoga, a zarazem suffit mieszkania 
na 1-szem piętrze. Pożar spowodowany był wadii 
wem wpuszceniem belki drewnianej do szuflady ko

rającą propozycje niezwłocznego dodatkowego zba 
dania pow yższego zajścia przez pa-ryfetyczną komi­
sję polsko-niemiecką, któraby mogła doprowadzić 
do całkowitego wyświetlenia przebiegu incydentu.

minowej. Podczas akcji ratowniczej sitraż wyrąba 
ła podłogę na przestrzeni około 3 m kw. oraz roze 
brała piec pokojow y i kuchenny. Szkoda wynosi o- 
k-oło 500 zł,- Aikicjia straży trwała bIńsko 2 godziny.

—  NIEŚMIERTELNA NAIWNOŚĆ. Ucherek S zy ­
mon, ogrodinii.k, zam. w Pietrzeiowicach, pow. Mie 
chów, zgłosił do policji, że dnia 21 hm„ o godz. 12 
zaoferowali mu rwt plantach dwaj nieznani osobni­
cy kupno złotego pierściamka za kwo.tę 80 zi«. który 
on kupił. Jak się pon-.ewczasie okazało, zakupiony 
przez Uch erka pierścionek jesit mosiężny.

—  ZAMYKAĆ W  NOCY OKNA! Majewski Mikolal, 
zam, przy uł. Friedilema L 15, zgłosił do  policji, że 
w nocy z 20 na 21 hm. dostał stię nieznany sprawca 
przez otwarte okno do jego mieszkania, skąd skradł 
mu garderboę, zegarek złoty oraz kwotę 40 zl. 
Paździerko Roman, zam. przy Friedleina I. 27, ?gło 
sił, że te.iże nocy dostał się nieznany sprawca do je 
go mi^zkana przez otwarte okno, skąd skradł mu 
garderobę, wartości 150 zł. — W reszcie Żurkowska 
Helena, zam, przy uii. Gazowej I. 4, zgłosiła o pod o 
bnej kradzieży garderoby, wartości 200 zł.

NIEZBYT MIŁE UROZMAICENIE NA PLAŻY—
Na caiem w ybrzeże Gdyni aż do Sopot lale w y­

rzucają w dalszym ciągu 'setki beczek ze śledziami 
które w przeważnej części są zepsute. Urząd Mor­
ski czyni starania, mające na celu oczyszczenie 
wybrzeża. (PAT)

NOWY PROCES O NADUŻYCIA POBOROW E
W  Łodzi rozpoczyna się wielki proces o naduży­

cia poborowe. Oskarżeni o nielegalne zwalnianie sy  
nów swoic hod slhżby wojskowe} są znani przemy 
słow cy  łódzcy: Serajska, Daube, W eigert I Elssner, 
oraz ich synowie, a także kilkw pośredników. W  cha 
r akt erze świadków wezwani są skazami już przez 
sądy wojśkow e lekarze: mir. dr. W ołoszynow ski I 
por. dr. Labegy. P roces potrwa tydzień i .budzi w 
miieście olbrzymie zainteresowanie.

t2 OFIAR ZATRUCIA
O.negdaj podczas uczty weselnej w domu w łości* 

nina Tarasiewicza w Marfamootu riewyśłedzenl 
sprawcy zatruli potrwy, wskutek czego 22 osoby 
uległo w większym lub mnieizym stopniu zatrucj* 
Aresztowano dwie osoby podejrzane, oraz zawiado 
mlono Hdzfego grodzkiego w Haftem
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Barlassina — zły duch Palestyny
Za starem miastem Jerozolimy wznosi się paiac 

patriarchy jerozolimskiego, rezydującego tu od 
najdawniejszych czasów. Ostatnio przez długi 
czas w pałacu tym rządził legat papieski B ar 
lassina, i jakkolwiek chrześcijanie stanowią w 
Palestynie tylko 80.000 dusz, a w tern katolicy 
tylko znikomą mniejszość, to jednak Barlassi­
na umiał zdobyć sobie wpływową pozycję w ży 
fiu  Palestyny i oddziaływać na decydujące sfe- 
iry kraju. Jak wiadomo, ostatnio, wskutek kate­
gorycznego żądania Downing Street, Barlassi­
na ma opuścić Palestynę razem ze swym pomo 
cnikiem, biskupem Fellingerem.

Na łamacn wiedeńskiej „Die Stimme'* reasu­
muje korespondent palestyński tego pisma dzta 
łalność Barlassiny w Palestynie. Rozporządzał 
On rozległym aparatem kościołów, klasztorów, 
Szkół, instytucyj dobroczynnych, które spełnia­
ły  postulaty jego polityki. Prowadził zaś roz­
ległą propagandę katolicką, a wszelklemi sila­
mi hamował pracę żydowską. Niektóre szcze­
góły tej jego cichej i tajemniczej pracy są zna­
ne. Jednym z jego pierwszych czynów w Pa­
lestynie byl przekład arabski znanego pamfler 
tu „M ędrcy Sjonu" o plauowanem opanowaniu 
Iświata przez Żydów. Przekład arabski tego 
pamfletu ukazał się w jego organie diecezjal­
nym i miał wyjść w formie książki, lecz rząd 
palestyński zakazał rozpowszechniania tego 

dzieła. Kiedy syn Herzla przyjął chrzest, organ 
patrjarchy ogłosił szyderczą notatkę ną ten te­
mat, a wówczas jeden z dziennikarzy żydow­
skich w  Palestynie, współpracownik „Doar Ha- 
iotnu“  wpadł na niemąary pomysł i ogłosił w  
tom piśmie artykuł o  pochodzeniu Chrystusa. 
Barlassina, przeczytawszy ten artykuł, miał w y 
powiedzieć słowa: „Ten Żyd winien być spalo­
ny “, zwrócił się do wszystkich reprezentantów 
religij chrześcijańskich w Palestynie, wezwał 
ich do protestu, domagając się najsurowszej ka 
ry dla owego dziennikarza. Oficjalne czynniki 
żydowskie oświadczyły wówceas, ie  nie mają 
nic wspólnego t  wybrykiem współpracownika 
,.Doar ffajom", ale Barlassina pałał nienawiścią. 
Patriarcha grecki pozostawił wykonanie kary 
nad dziennikarzem Bogu. Inni uczynili to samo, 
Barlassina atoli zaostrzył odtąd walkę z Ży­
dami. Epifcod z dziennikarzem nie był zapewno 
główna przyczyną jej zaostrzenia...

Barlassina zdołał zawsze przeprowadzić po­
stulat ,by Żydzi nie reprezentowali, jako korr 
sulowie, państw katolickich w Palestynie. Kie­
dy w sierpniu 1929 zdarzyły się znane wypad­
ki, pras* katolicka inspirowana przez koła 
rzymsko-katolickie w Palestynie nie stanęła po 
stronie napadniętych. Usiłowała zbagatelizować 
wypadki, a był to wysiłek bardzo przejrzysty.

W  związku z tern warto przypomnieć, że bez 
pośrednio po wypadkach przedstawiciel Abisy- 
nji w  Lidze Narodów wyraził żal, że reprezen­
tanci chrześcijaństwa w Ziemi Świętej zamiast 
łagodzić wzajemne przeciwieństwa, jeszcze je  
planowo zaostrzają"..

Ostatnio Barlassina przerzuci! się na inne po 
le działalności. Kiedy w Palestynie przebywała 
komisja śledcza Shawa, i kiedy Arabowie w y­
sunęli na pierwszy plan sprawę „szkodliwości'* 
zakupywania gruntów przez Żydów, Barlassi­
na wykupił trzy wioski arabskie, w tern jeden 
k-ompleks gruntów opodal pięciu kolonij żydow­
skich, co do nabycia których Żydowski Fundusz 
Narodowy oddawna prowadził rokowania. Nara 
zie niewiadomo, co ma oznaczać to za- 
kupno gruntów. Katoliccy Arabowie w Pa­
lestynie — bogaci handlarze z Bętleem i zasob­
ni rolnicy w jego okolicy — nie potrzebują tych 
gruntów.

Ale powodem kategorycznego żądania usunlę 
cia Barlassiny z Palestyny miał być ostami Je­
go czyn. Jak wiadomoi, Egzekutywa arabska 
ogłosiła na znak protestu, że delegacja arabska 
w Londynie nie osiągnęła właściwego celu prze­

prowadzić — w  dniu 16-go maja strajk w 
Palestynie. Strajk miał objąć wszystkich Ara­
bów bez różnicy wyznania. Oczywiście nikt nie 
wiedział, jaki będzie przebieg strajku. W  takiej 
chwili uważał Barlassina za stosowne, „przewi­
dując" nowe starcia i nowe walki, wezwać swo­
ich współwyznawców, by oni zachowali „nieży­
czliwa neutralność" wobec Żydów. Ten fakt na­
darzył wreszcie sposobność, by pozbyć się B ar 
lassiny z Palestyny. Oceywiście nie należy są­
dzić, że Żydzi wywarli w tej sprawie jakikol­
wiek wpływ. Ustąpieni© Barlassiny jest wyni­
kiem długotrwałego konfliktu istniejącego mię­
dzy Watykanem a Anglią. Walka ta przybie­
rała często w Palestynie przykre formy. Znany 
np. jest szczegół, że w czasie trzęsienia ziemi 
ukryj się W ysoki Komisarz lord Plumer w K o' 
llegjum Jezuitów, a na interwencję Barlassiny 
polecono mu w przeciągu kilku godzin opuścić 
je, chociaż pałac jego uległ zniszczeniu. Barla­
ssina na każdymi kroku starał się dezawuować 
rząd palestyński. Był bowiem politykiem 1 re­
prezentował politykę Watykanu. Czy papież 
wyznaczy obecnie inną osooistość na to stano­
wisko, czy  miejsce Barlassiny zajmie nie du­
chowny-polityk lecz przedewszystkiem duchom  
ny —  to pokaże najbliżsar przyszłość.

Rząd rozbił się o... domieszkę pszenicy
(Korespondencja własna)

Sztokholm, w czerwcu.
Dość nieoczekiwane przesilenie rządowe w 

Szwecji jest zlikwidowane. Wybuchło onO na ile 
nieporozumień w dziedzinie zasadniczych spraw 
polityki i ekonomiki rolniczej. Poprzedni koa 
serwatywny rząd p. Lindmana wprowadzi! sze 
teg zarządzeń protekcyjnych, zmierzających ku 
troskliwszej ochronie rolnictwa. Jedpem z ta 
kich zarządzeń było dość znaczne podniesienie 
cła na żyto, pszenicę, owies i jęczmień.

W ielce charakterystycznem i szczególniej oży 
wionę spory wywołuj ącem było postanowieni*, 
zakazujące wypieku pieczywa z samej zagrani 
cznej pszenicy. Zarządzono, aby zawsze była 
domieszka pszenicy krajowej. Pozatem podję­
to ze strony rządu wielce energiczną akcję po 
pierania rolnictwa, drogą licznych subwencyj, 
budowania chłodni, zakładania kas pożyczKO- 
wych, oraz popferania akcji polepszenia gatun­
ku masła szwedzkiego. Ogółem cała akcja za­
jęła w budżecie poważną pozycję 6 milj. koron.

Z wielkim trudem przeprowadzał rząd swe za 
mierzenia w parlamencie. Jednakże po długich 
sporach i staraniach udało mu się uzyskać przy 
zwolenie parlamentarne na wszystko z wyjąt­
kiem... owej nieszczęsnej mieszanki, na której

rząd potknął się i już nie powstał. Ogólna 0- 
pinja była tego rodzaju, że stronnictwa opozy; 
cyjne nie chciały obalić rządu przy sprawach" 
szerzej pojmowanego popierania rołnictwa, aby, 
nikogo sobie nie zrazić. Tylko przy sprawie sto 
sunkowo błahszej, opozycja zajęła wobec rządu 
stanowisko tak nieustępliwe, że postanowił w y 
ciągnąć z tego konsekwencje.

Trzeba zaznaczyć, że stanuwisko rządu nigdy 
ni© było bardzo mocne, nie posiadał on bowiem 
większości stałej w parlamencie i klecił ją sobie 
od wypadku do wypadku. Najliczniejszem stron 
nictwem w parlamencie szwedzkim Są bowiem 
socjaliści, choć i on' nie posiadają wtękaaeśe* 
absolutnej, liczą bowiem zaledwie 142 posłów na) 
381. To też do nich zwrócił się król przederwszyf 
stkiem, gdy jeszcze tworzono rząd p. Lindma­
na. W idząc wszakż«, że nie posiadają dostate­
cznej większości i na niczyje poparcie liczyć m® 
mogą, woleli odrazu zrzec się tej misji. Tak byp 
ło zresztą i tym razem. Ody poprzednia po so­
cjalistach zwrócono się do konserwatystów, cf 
misję przyjęli, licząc bowiem tylko 123 posłów, 
mieli zapewnione dorywcze poparcie przez.inni 
stronnictwa. Tych zaś jest jeszcze trzy: stron­
nictwo ludowe, liczące 51 p09lów. umlarkowa-

leszcze o maturze
Na marginesie książki: Fryd. Torberg „Der Schiller 
Gerber hat abso!visrt", Paul Zsolnay Verlag 1930.

Przypadek zrządził, że w kiłka dni po ukaza­
niu się w „N. Dz.“  artykułu p. M. F. pt. „C zy 
egzamin dojrzałości jest konieczny?" miałam 
ąposobneść przeczytać powieść Torberga.

Książka ta jest jeszcze jednym dowodem ca­
łej, okropnej męczarni, na jaką narażone są 
nasze dzieci, przez utrzymanie tego niemal bar 
barzyńskiego zabytku, jakim jest matura.

Przyznać muszę, że tylko negatywne stanowi­
sko w stosunku do tej kwestji autora wspomhia* 
nego artykułu, skłoniły tnnie do zabrania gło­
su w sprawie, będącej bolączką wszystkich ro­
dziców, którzy tylko słabą mają nadzieję, że 
z rozwojem i postępem kultury „instytucja" ta 
Przecież istnieć przestanie.

Nie mam bynajmniej zamiaru traktować tej 
sprawy z pedagogicznego punktu widzenia nie 
posiadając do tego odpowiedniej kompetencji; 
zresztą autor <sdowahego wyżej artykułu wyka 
zał w krótki ale dobitny sposób, całą mijającą 
się z właściwym celem tj. selekcją intelektu-d 
ną — przez ocenę zasobu wiadomości u absol 
wentów szkół średnich —  bezpodstawność tego 
jedynego w swoim rodzaju egzaminu.

Co skłoniło Torberga do zajęcia się tym bądź

cobądź skromnym i cichym tematem; wszak 
książka pisana jest przedewszystkiem prosto, 
bez specjalnego rozmachu z kompletnem wyeli­
minowaniem taniej frazeologii — a więc celem 
autora — sądzić można — była raczej chęć wy 
sunięcia tej piekącej sprawy przed forum, aby 
przez nadanie jej lżejszej formy zająć szero- 
kie warstwy społeczeństwa, naprowadzić do 
głębszych refleksyj a w dalszej konsekwencji 
może i do stanowczego wystąpienia.

W  jednym jedynyjn tygodniu — (od 27. I — 
3. I. 1929) czytamy na okładce tej książki — 
dowiedział się autor o 10 samobójstwach abr 
turjentów w tym mieście. To chyba wystarcza­
jące memento. Do osiągnięcia swego celu (znie­
sienia matury) obrał autor drogę pośrednią, w 
każdym razie tak chciałby to tłumaczyć sobie 
czytelnik Bo wszak typy pedagogów a 'a „Bóg'* 
—-Kupfer (przezwisko dane przez uczniów) na­
leżą chyba tylko do muzeum etnograficznego, 
jako jeszcze jeden okaz człowieka o wybitnie 
zwierzęcych instynktach.

Tematem powłeścl jest przedstawienie ua tłe 
lO miesięcznego okresu szkolnego — poprzedza 
iącego maturę dwóch typów: ucznia 1 profeso­
ra — nakreślonych konsekwentnie z całym psy 
chologleznym prawdopodobieństwem. Kurt Ger 
ber, jeden ze zdolniejszych i wybitnie Inteligen­
tnych uczniów kl. 8 głnrn. real. ma w profesor 
rze matematyk' Kupferze nieprzejednanego wro

ga i to bez głębszej przyczyny. Przez całych 
niemal 7 lat szukał Kupfer sposobności, aby 
zgnieść, zniszczyć trochę dumnego i hardego 
ale prawego i przez wszystkich: profesorów i 
kolegów — cenionego uczni? Gerbera. W brew 
normalnemu biegowi, przeforsował proi. Kup* 
fer —  właśnie na rok maturyczny swoją turę 
na gospodarza klasy (u nas wychowawca), f 
wtedy od pierwszego dnia roku szkolnego do 
dnia, w którym Gerber zdawał maturę, rozpo­
czyna się okres znęcania słę wprost na swej or 
fierze. Jest to walka nierówna, walka bezbron­
nego z przeciwnikiem doskonale uzbrojonym, 
a więc z wynikiem przez wszystkich zgóry prze­
widzianym. Kurt Gerber miał tylko jedną mo­
żliwość: wystąpić z tego zakładu, w  którym sd« 
azil 7 lat naukł i przejść do innego. Tak dora­
dzali mu wszyscy: ojciec koledzy a nawet je- 
den z profesorów.

Bo autor umie być sprawiedliwym i przeasta 
wia typy profesorów, którzy z ojcowską czu­
łością z pelnem pobłażaniem i zrozumieniom 
młodzieży odnoszą się do swoich uczniów. A li 
niestety często winy popełnionej przez jednego 
nie może zmazać, nawet 10 szlachetnych.

Gerber jednak nie wystąpił i to oylo le g i 
nieszczęściem. Przez cały tok opowiadania ob­
serwujemy u niego ten paniczny wprost strach 
przed wypadkami, mającymi nieodwołalnie na­
stąpić — strach, który paraliżuje wproit w oa l-
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iów  zwrócił się do niego z misją utworzeni* 
Tzącu. I rzeczywiście p. Ekmanowi udało się to 
ne stronnictwo chłopskie —  43 postów i naj­
mniej liczne stronnictwo liberalne, liczące żale 
'Jwie 10 posłów, a jednak tak zręcznie prowadzo 
ne, że jako przysłowiowy „języczek u wagi“ 
ma doniosłe znaczenie w głosowaniach i kom 
binaciach parlamentarnych. Oprócz tego zasia- 
'da w parlamencie szwedzkim jeszcze 10 komu­
nistów. ...

Przywódcą owego decydującego stronnictwa 
jest p. C. G. Ekman, poliłyl: niezmiernie zręcz­
ny i utalentowany. Jest też wytrawnym mężem 
stanu. Gdy więc teraz wybuchło przesilenie, 
król po rezygnacji ^cla listćw  i konserwatys-

po przeprowadzeniu szeregu konferencyj z przed 
stawicielami innych stronnictw, które coprawda 
do rządu nie weszły. W  rezultacie mamy obec 
nie rząd, składający się w połowie z liberałów, 
w połowie zaś z bezpartyjnych.

Pomimo, że l.czebność stronnictwa rządowe­
go w parlamencie wynosi zaledwie 2.4%, istnie­
je możność długotrwałości nowego rządu dzię­
ki umiejętności p. Ekmaua w uzyskiwaniu sobie 
poparcia dla poszczególnych posunięć tej lub j 
tamtej strony i uzależniania decyzji swego po­
parcia, czego dowiódł już niejednokiotnie w 
najzawilszych sytuacjach parlamentarnych.

G. K.

Wartość kredytowa Polski
w opinii finansjery angielskie]

Ronerdamschi Couram" z 14 bm. 
i W szeroko zakreślonym artykule 

ogłoszoną książką prezesa londyńskiego 
iooperatLu Ivest Ment Trust Etd. Emila Da- 

yi &a ptr Jve',tments Abroad". Publikacja ta, 
jfdanięm Jiiennika holenderskiego, posiada nie- 
atnfelfcs meczenie, ponieważ wyraża zapaby- 
tfania londyńskiego Świata finansowego na war 
IfcSć kredytową poszczególnych krajów euro­
pejskich. To też dla nas niesłychanie ważne jest 
Stanowisko, jakie według tej książki londyński 
lwiąt finansowy zajmuje wobec Polski. Okazu 

się mianowicie, że finansiera angielska przy* 
iwoiła sobie już w zupełności stanowisko nacjor 
nalistów pruskich! Oto bowiem jak brzmią od- 
uuśUp w  książce wywudy prezesa Emila Daviesa: 

„Przedewszystkiem nieuniknione jest odpo­
wiednie sKOiygowanie ponad wszelką miarę roz 
Srtrzónych granic Polski, jeśli niema istnieć 
wieczne niebezpieczeństwo wojny. Dopóki ta ko 
bfoOfciKt korektora granic nie będzie dokonana, 
Potska dla hiwestycyj pozostanie terenem r y z y  
lfownym. Czynnik polityczny bow'em posiada 
znacjenie decydujące. Kapitaliści zatem, którzy 
chcieliby kierować się tylko relacjami o  sto­

sunkach i widokach ekonomicznych w Polsce, 
prawdopodobnie gorzko się zawiodą.

W ysoce znamienne są również następujące 
wywody Daviesa, dotyczące Rosji Sowieckiej: 

„Rząd bolszewicki obecnie siedzi mocno na 
siodle i żadne państwo europejskie nie myśli 
strącić go. Gdyby się to bowiem stało, to s y  
tuacja musiałaby się tylko pogorszyć. Europa 
musi przyznać, że obecny rząd bolszewicki su­
miennie spełnia wszystkie swoje zobowiązania. 
Oczywiście, że nie może on postępować inaczej. 
Z chwilą zaś gdy w polityce rosyjskiej doko 
nają się nieuniknione zmiany w stanowisku wobec 
kapitału zagranicznego kraj ten na najbliższo 50 

lat stanie sie niewątpliwie jednem z najważtiiej- 
szych i najintratniejszych terytoriów inwesty­
cyjnych".

Jeszcze lepszą „cenzu-ę“ dostaje Czechosło­
wacja. Brzmi ona bowiem jak następuje: 

„Czechosłowacja reprezentuje 314 przemysłu 
dawnej Austrii i posiada wszelkie dane do roz­
winięcia się na jeden z najbardziej prospemja- 
cych krajów w Europie. To też jej kredyt szyb­
ko będzie się dalej'wzmagał".

Bezrobocie i polityka społeczna w Stanach Zjednoczonych
E rach  giełdow y i kryzys ro ln ic :y  dał się 

d ę b n e  w e znaki życiu  gospodarczem u Sta- 
BOW Zjednoczonych A . P. Pojaw iło się ma- 
« t w o bezrobocie , jakiego już od dziesięciu 
łat w  A m eryce nie widziano. Sprawozdanie 
federacji robotniczej, obejm ującej zaledwie 
i  i  %  m iljona ludzi (mn:ej niż w Niem czech

kie jego siły i aktywność. Pozostawia w ,-ec wszy 
*tko przypadkowi*). Czujemy z  Gerbcrem całą 
niesprawiedliwość, jaką mu Kupfer wyrządza, 
ż  nim się buntujemy i niejednokrotnie, bezwie­
dnie głośno dajemy wyraz oburzeniu, pragnie­
my ostrzec Kupfera: pan przeciąga strunę —■* 
to grozi katastrofą.

Od samego bowiem początku wyczuwamy, że 
stanie się coś złego; z biciem serca odkładamy 
często książkę w obawie, aby już na następne] 
kaicie nie w yczytać tragicznej wiadomości.

Z zapartym tchem i zgrozą czytamy ostatnie 
słowa powieści ujęte w formę notatki dzienni­
karskiej: „Znowu samobójstwo ucznia. Po wczo 
rajszym egzaminie dojrzałości w paustwowem 
gimnazjum realnem popełnił jeden z kandyda­
tów. — dziewiętnastoletni Kur, Gerber samobój­
stwo, rzucając się chwilę przed zawiadomieniem 
komisji egzaminu o  wyniku —  z okna swej kla- 
sy, mieszczącej się na III p. — i poniósł, śmierć' 
na miejscu. Szczególna tragika polega na tern, 
że Gerber, który z obawy przed złym wynikiem 
egzaminu pozbawił się życia, uznany został 
przez komisje egzaminacyjną za „dojrzałego**.

Czy ten finał powieściowy wymaga jakich­
kolwiek komentarzy? — Przeciwnie jest on ży­
wcem z życia wykrojony. Mar ja Apte.

*) (Pomijam obszerną — trochę rozwlekłą — 
fabułę powieściową jako nieistotną dla omawia: 
nei kwestji).

i Anglj; mimo znaczme większej liczbv ro­
botników przem ysłowych w Am eryce), po­
daje, iż bezrobotni stanowią przeciętnie 2 0 %  
ogółu sfederowanych. Odsetek ten nie maluje 
jednak rzeczyw istego stanu rzeczy, bezrobo­
cie bow iem  szerzy sie głównie w śród nie- 
zurganizowanych robotników, np. w Detroit 
jest 100.000 bezrobotnych w przem yśle au­
tom obilow ym , gdy liczba czionków związków 
zaw odow ych wynosi zaledwie 300 osób. 
W obec braku oficjalnej statystyki, w obec 
niedokładności statystyki związków robotni­
czych, trzeba sięgnąć po inform acje do sta­
tystyki produkcji przem ysłowej. Tak np. pro­
dukcja aut spadła z 2C9.000 m iesięcznie do 
214.000, ruch budowlany zm niejszył się 
o 27% , produkcja stali spadła z 87 na 6 9%  
pojem ności przem ysłu. Dopiero na podstawie 
tych danych można ocenić całkow icie przy­
rost bezrobocia, k fóry w ciągu jednego tylko 
kwartału w yniósł 70Ó.000 osób, Ogółem  sza­
cu je się w  A m eryce liczbę bezrobotnych na 
5 m ilionów, nie wliczając w to robotników 
rolnych.

Istnieje cały szereg przyczyn, dla których 
na rynku pracy zjawiła się aż 5-m iljonowa 
armja bezrobotnych. Z południa przybyw ają 
m asow o niewykwalifikowani robotnicy, głów ­
nie murzyni i znajdują łatwo pracę, jako 

'tańsza siła robocza, dostosowana do zme­
chanizowanej roboty w zracjonalizowanych 
fabrykach. Przytem  racjonalizacja czyni w dal­
szym ciągu postępy, np. u Forda potrzeba 
obecnie tylko 90.000 robotników do takiej 
ilości aut, którą w  r. 1925 produkow ało 
125.000 robotników , przyczem  Ford zatrudnia 
prawie w yłącznie niew ykwalifikowanych.

W  tych warunkach polityka społeczna, 
i przed którą się Am eryka tak bardzo broniła, 
• znajduje teraz i tam swoich zwolenników.

Największy Intel na świecił
B; duje go Lucius M. Boomer w Nowyn J o f  

ku r.ą miejscu, gdzie ongiś stal duży hute' „A" 
storia". Hotel ten będzie miał 47 pięter i 25.00C 
pokoji. W  każdym pokoju będzie telefon 1 i«r 
ajo. craz łazienka. Centralę telefoniczne w ht" 
telu obsługiwać będzie 25 urzędników. Do fio 
telu będzie można zajechać wprost z koleji Wir* 
sna kolejką. Pozatem w hotelu mieścić się b y  
dzie osobny szpital z lekarzami i pielęgniarka- 
mi oraz własny teatr, który grać będzie w rłą ‘ 
cznie tylko dla gości hotelowych. Budowa ho­
telu kosztować będzie około 150 miljonów dola- 
rów. ale właściciel notelu spodziewa się bardźo 
dużych dochodów. Ze samych pokoji spodzie*: 
wa się rocznie 6 i pół miljona dolarów a jwza* 
tem obfite dochody czerpać będzie z rozm ar 
tych sklepów, które mieścić się będą w hotelu. 
Ze samych papierosów spodziewa się właśct* 
ciel około 200.000 dolarów rocznie. Jednem sio* 
wern, hotel ten drogo kosztuje na razie Właści­
ciela, ale napewno się mu opłaci.

u e e e
PONIEDZIAŁEK, 23 CZERWCA.

Kraków (312£) 11,30 Przbgjl. Prasy, PAT, 11,5f  
SyQnał czasu, Hejnał. 12,05 Gramol. 13,10 Kon mc- 
teoroL 15,15 Kom. gosp. 15,50 DĆęZyt tarySiycŁoo- 
krajicznawczy, 16,15 Dla dzieci, 16,45 „Najnowsze 
wydawnictwa", — Dr. A  Bar, 17,10 Gramol. 17,4u 
Przegl. fotografujmy — Inż. St. Broniewski, 19 
Końce it z „GastiomGuiji‘‘ , warsz. 18,30 AiuUycgj. 
PEN-Klubu, IS.,30 Rozmait. kom. spoH.. 19,50 Skra. 
i  giełda roki. 20 Prasowy dziennik radiowy, 20)15 
Pogadanka muzyczna, 22 FetLjet. i Komiun. 23 Milz. 
tan. 2  Hejnał.

P arszawa (14(11,7) Lodź (286,8) 2030 Iloocen! 
mlędzyi arodowy.

Pcznań (384,8) 17,45 Koncert solistów.
Katowice (408,7) 12,05 Gramof. 12,10 Kom. meteo. 

16 Kom. gos<p. 16,20 Gramof. 17,35 „Nowości radio­
we" — J. Glachołny, 17,55 „Przez żelazne wrota" 
J. LaawEmantr-  ,8 Muz. lekka, 18^0 Tsagsmisją z  
Warszawy, 19,30 „Deficyt artystyczny" —  K 
kowski ark malarz, 20 Kom. strażactwa śl„ 2p,05 
12-lecie nowej sztuki w Polsce", 20)50 Koncert mię- 
dzynarodJowy, 22 Feljet., 22,15 Kom. meteor. 23 Od­
czyt z cyklu wykładów języków j-bcycF

Lwów (3851) Tl,30-24 p Kraków.
W : Vń (516^) 15,20 i 20,30 Koncerty.

.ipeszt (550' 12,05, 19 i 20 Koncerty.
AonigswiuierŁausen (1636) 16 Konc irt

ZA POŚREDNICTWEM RADJA ODNALEZIONO 
W ANGLJI 367 ZAGINIONYCH.

Jak wyniikc ze SiprąwOŁdąri angielskich w TOtau 
u&egłym radiostacje angielskie nadały 881 komur: 
katów, dotyczących osób zaginionych. W 367 wy 
padkadh kon.Łunikaty te przyczyniły się do xh od­
nalezienia, co ujwdżać można za wynik doskotaJS" 
ł świadczący o wMbrej popuJarrmści radia w tyn. 
kraju,

RADJO W WALCE Z.„ WAROLOMSTWEM.
Jak donos-' stecja raajowa w Tnłnzie, sekretarz 

jednego z miejscowych fabrytkantó-w radjosprzęm 
zbiegł przed kilka: dniami, zabierają* ze sobą kasę 
swego szefa, oraa._ lekkomyślną panią szefową. 
W  godzinę później podwójnie zdradzony przemyśli) 
wiec nadał przez radio odpowiedni List gończy. — 
Żona jego. kitóra w chwili nadawania tego komun! 
katu słuchała radja w pociągu, unoszącym ją w dal 
wiraż z nowym władcą jej serca, teraz dopero prze 
konała się, że jej wybraniec jest zwykłym złodrie 
jenrf O-buirzo-na i upokorzona wysiadła na pierwszej 
stacji i... poiw.óciła tegę samego dnia do sweg-o 
małżonka. W  k! ka minut później nadeszła wiado­
mość o usęciii romantycznego zfodzie:a przez poli­
cję.

I tak poszczególne stany wprow adziły już 
od niedawna ubezpieczenie od nieszczęśli­
w ych wypadków, związki zaw odow e w ysu­
nęły żądanie ubezpieczenia na w ypadek sta­
rości, przyczem  robotnicy pdwyżej 66 lat 
mteltby otrzym yw ać rentę 300 doiarow, tu 
i ówdzie pojawiają się głosy za ubezpiecze­
niem od bezrobocia.

Z  tern wszystkiem  daleko jeszcze Stanom 
Zjednoczonym  do systemu ubezpieczeń, z któ­
rego już korzystają robotnicy i pracownicy 
całej prawie Europy* )  U.
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Koklusz (krztusiec)
Jedną z bardzo często u dzieci występu­

ją cych  chorób, jest koklusz. Jest to choroba 
zakaźna, w yw ołana zarazkami, znajdującemi 
się w  śluzie oskrzelowym  u dzieci chorych 
na koklusz. Zakażenie następuje zwykle bez­
pośrednio przez nakaszliwanie, lecz m oże się 
przenieść i pośrednio przez chusteczki lub 
zabaw ki, używane przez dzieci chore. Szcze­
góln ie wrażliwe na zakażenie kokluszem  są 
n iem ow lęta i dzieci m łodsze, lecz zdarzają się 
przypadki kokluszu u dorosłych, u których 
przebiega  bardzo łagodnie pod postacią ka­
taru oskrzeli. Z lej też przyczyny bywa 
koklusz u dorosłych przeoczany; na skutek 
czego  bezkarnie rozsiew ają oni zarazki kok­
luszu m iędzy dziećm i, przyczyniając się tem- 
sam em  do rozszerzenia epidemji. W ystępo* 
w anie kokluszu, związane jest z wilgotną 
i  zim ną porą roku tak, że w miesiącach 
le lu icu  liczba zachorowań na koklusz jest 
znikoma.

W  przebiegu kokluszu rozróżnia się 3 o- 
k resy .

1. to o k r e s  k a l a r a l n y ,  1— 2 ty­
godni trwający, a cechujący Bię katarem 
g óm y ch  dróg oddechow ych, a w ięc katarem 
nosa, spojów ek ocznych i kaszlem. Czasem 
pojaw ia się nieznaczne podniesienie ciepłoty. 
Zw ykle z końcem drugiego tygodnia zaczyna 
się charakter kaszlu zmieniać, staje się bar­
dziej uporczyw j m, kurczow ym  i przybiera 
na sile szczególnie w  nocy. Najważniejszem 
]Vst to, że kaszlu w  żaden sposób uśm ierzyć 
m e można. Zwolna stan ten przechodzi 
w okres

2. n a p a d o w y ,  w  którym  kaszel w y ­
stępuje napad owo, czy to pod w pływ em  
płaczu, przestrachu, lub przyjm owania po­
karm ów, (zimna woda, duże kęsy), czy  też 
naw et bez żadnej przyczyny, samorzutnie 
lub w e śnie. Czasem zauważyć m ożem y, 
że dziecko chore czu /e zbliżający się atak 
kaszlu, m ianowicie, uczucie drapania w  gar- . 
dle i lęk przed uduszeniem, każą niejako J 
maluczkim pacjentom  przygotow ać się do 
niego. Szybko też podnoszą się i kurczow o 
czepiają się stałych przedm iotów. Następuje 
w łaściwy napad kaszlu, który w ten sposób 
dochodzi do skutku, że po  kilku krótkich 
i przeryw anych wydechach następuje długo —  
c i ą g n ą c y  s i ę  i p i e j ą c y  wdech (za- 
noBzenie się), a po  nim przerywany kaszel, 
kończący się wykrztuszeniem  gęstego szkli­
stego śluzu lub co  najczęściej wymiotami. 
Atakow i kaszlu towarzyszą zesinienie dziecka, 
rozszerzenie żył na twarzy i szyji, w ybału­
szenie i łzawienie oczu, a obrzękły język  
w ystercza m iędzy zębami. Po napadzie są 
dzieci znowu normalne, jedzą i bawią się, 
tak, że naogół w  tym okresie w  przerwach 
m iędzy napadami dzieci czują się lepiej, ani­
żeli w  okresie kataralnym. Ilość ataków 
kaszlu jest dość zmienna, i w średnio-cieżkich 
przypadkach wynosi 1 0 - 20 na dobę. Czas 
trwania okresu napadowego m oże przeciąg­
nąć się do dw óch m iesięcy. W  tym  okresie 
choroba osiąga pod względem  ilości i inten- 
zyw nosci ataków kaszlu pewne maximum 
p o  którem pow oli przechodzi w  okres

3. ostatni Ł j. u s t ę p o w  a n i a  c h o ­
r o b y .  Okres ten jest właściwie powtórzę 
niem Bię okresu kataralnego w którym  kaszel 
traci swój charakter napadowy. Okres ten 
utrzym uje się przez parę tygodni i prze­
chodzi w  zupełne wyzdrowienie.

D o ważniejszych kom plikacji należą po­
wikłania płucne, w ystępujące u niemowląt 
i n dzieci m łodszych i słabowitych, a mia­

nowicie: zapalenie oskrzeli lub p łuc> wreszcie 
ropnie płucne łub  zapalenia ropne'opłucne?, 
Zw rócić też muszę uwagę na związek, iaki 
zachodzi m iędzy kokluszem  a gruźlicą. Bar­
dzo często zauważa się, że w czasie lub po  
kokluszu ujawnia się gruźlica gruczołów  
około-oskrzęlow ych lub płuc u dzieci przed­
tem pozornie zupełnie zdrowych.

(Jhcąc zapobiec zakażeniu kokluszem , na­
leży  bezw zględnie unikać stykania się dzieci 
zdrowych z choremi. Odnosi się to szczegól­
nie do dzieci v / pierw szych latach życia. 
Dzieci chore powinno się izolować, nie w olno 
ich w ysyłać do ireblów ek lub szkół aż do 
zamku ataków kaszlu.

Co do leczenia —  to m edycyna niestety 
nie zna jesZczi środków specyficznie na kok­
lusz działających. Lekarstwa podawane mają 
za cel tylko łagodzenia ataków kaszlu. Dzieci 
nie gorączkujące pow inny przy odpowiedniej 
pogodzie jak najdłużej n a  w o l n e m  p o ­
w i e t r z u  przebywać. Na powietrzu czystem , 
bez kurzu, a nawet chłodnem czują się 
dzieci dobrze, rzadziej kaszlą, a co  naj-

Czerwoność skóry
rąk i twarzy usuwa niezawodnie śm ełno-białj; 
krem Leodor, ktćrs nadaj© oerze m atowy od­
cień, tak charakterystyczny u pięknych i w y ­
twornych pań- Specjalną zaletą tego kremu jesź 
również to. że  nadaje się równocześnie jako 
doskonały podkład pod puder. Perfuma kremu 
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanego 
bukietu fiołków, róż, bzu i Jconwatfi. Ulubiono 
te zapachy są w  cudownej hanmonji zawarto 
w  kremie Leodor. —  D o tnaoytia w  pehtmen 
rjach i drogeriach. 1325*

ważniejsze, że skłonność do komplikacji 
płucnych przez pobyt na powietrzu znacznie 
się zmniejsza. Jeśli zachodzi konieczność 
zatrzymania dziecka w pokoju, to dDać mu si 
się o  odpowiednie przewietrzanie i dostar 
czanie dziecku wilgotnego powietrza n. p. 
przez wywieszanie mokrych prześcieradeł.

Odżywiać natęży dzieci zawsze p c  ukoń­
czonym  napadzie, często małem ilościami, 
przyczem  unikać należy pokarm ów twardych
u. p. sucnarow lub skórek z chleba i t. cL, 
które często drażnią do kaszlu.

Dr. i  -  Kotber

-o§o-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
STAŁA CZYTELNICZKA: 1) Najlepsze rezulta­

ty d&je usunięcie wlosóiw przy pomocy elektrolizy 
lub diateimjii. 2) Za najodii^wiediafcjszt miejpce 
kąpielowe w tern cierpieniu uważamy Piszczany, a 
z kr łjow y-h Truskawiec, Busk, Swoszowice, Szkło 
itd Gzy jednak iez«e manie bezpowrotnie^ to­
go  nikt Puni zagw&i .unU>wać ule może RÓŻA SA- 
RONSIKA, L2Q: 1) I owszem, proszą pozostać przy 
shamponowaniu włosów ; przeciw łupieżowi i aj- 
lepdej spirytus salicylowy. 2) Pi-zyczyną tego ze­
zowania może być to, że siła wizroku jednego z o- 
czu może być słibsza, wskutek czego Parni nie wie­
dząc nawet o tem — używs tylko oka mocniejsze­
go, a słabsze, nieużywane, zbacza sobie z linji pa 
trzboia. Jest to jednak tylko przypuszczenie, w y­
magające stwierdzenia przez zbadanie. BLON­
DYNKA Z B.: Smarować maśoią z sublimatem 1/4 
procent (na receptę lekarza); pozatem przed w yj­
ściem z domu używać pasty ochronnej tzw. „Licht- 
scbuit7paste“ np. mattanu, który nieliczne apteki 
posiadają na składzie WDZIĘCZNA: 1) Zmywać 
pachy codziennie rano i wieczór wodą z octem l 
zaraz potem pudrować zasypką z tannoformem. 
Ui ikać poitmików. 2) Patrz „Róża Sarońska, 1. 2Q ‘ 
punkt 1. EcROJM: 1) Wodia nie powinna być bar­
dzo gorąca; pozatem nie mamy nic do zarzucenia 
tomu procederowi. 2) Nie są jeszcze do nabynia w 
handlu apteczmym. 3) Tylko farba henna. CZAR­
NOWŁOSA GÓUALKA: 1) Pędziuwać codziennie 
kwasom salicylowym w kollodjumy 2) Utleniać per- 
hydrolem w maści (na receptę lekarza). 3) Pędzlo- 
wać paznokcie roztworem chininy, aby były gorz­
kie. 4) I owszem, szkodliwa. 5) Puder z launofor- 
uiem. LUNA 1) Najlepsze wyniki daje nagrzewa­
nie odmrożonych części ciała dialarmją. 2) Patrz 
„W dzięczna4 punkt 1. 3) Masaż może przenieść 
tylko Wtedy poprawę, ieśli przyczyną jest nad­
mierne nagromadzenie tłuszczu, natomiast masaż 
mięśni może, — jak to Pani sama słusznie przy­
puszcza — spowodować tylko jeszcze silniejszy 
rozwój tychże. 4) Nie, jest tylko wyrazom przej­
ść! owegu osłabienia tego popędu, 5) Trudno na to 
pytanie odpowiedzieć pozytywnie, nie znając bli­
żej danej osoby. Jednakowoż samogwałt przez 
czas, dłuższy i nadmiernie uprawiany, staje się 
u kobiet często przyczyną występującej oziębłości 
małżeńskiej. DLA GRACJI: Ze względu na świąd, 
o  którym Pani wspomina, nie ośłnielamy się Pani 
cokolwiek radzić. W  wypadkach podobnych konie­
czne jest obejrzenie. STROSKANA, MUSZYNA: I 
owszem, masaż iest wskazany, ale nauczyć się g y  
Pani może tylko od zawodowej masażystki; na o- 
pisywanie nie mamy tutaj miejsca. Porateu odpo­
wiednio dobrane ćwiczenia z gimnastyki szwedz­

kiej i obcisły napie-fidk URZĘDNICZKA E. IV  
1) Myć twarz codziennie goiącr wotdą i  mydlani
i zaraz potem spłukiwać zimną. W  ciągu dnia 3 - -d 
razy przetrzeć twarz wacikiem, zamummym w. 
rozcieńczonej wodzi °  k dońskiej. YYe^zorem parć- 
waa nad naczyniem z gOi ącą wodą i wyciśnięcie 
wągrów'. 2) Patrz „Wdzięczna" p nkt 1. S) Dt» 
wody. w  której Pani myje włosy, dodawać aacayt* 
tą sody 4) Przed wyjściem na słońce poeuwro- 
w ać skórę dobrą, amr jkai uką waseliną. SŁlJHW 
BRUNETKA: Wyrywanie nic tu nie pomoże, ani 
też nie zaszuodzi, bo włosy odrosną w  tym samym 
stanie. Jeśli idzie o nieliczne, pojedyncze włosy —i 
to najlepiej nic nie robić. Mcżna próbować wsfcr^y- 
kiwać arszenik, ale wiele sobie po tetr obtecyiwśd 
nie trzeba. ŁUSZCZYCA: Djem wielkiego wpdf'*- 
wu aa przebieg tego cierpienia niema; w  każdym 
razie możr a sprubować ograniczyć albo przynaj­
mniej na pewien czas zupełnie wstrzymać spody* 
wanie pokarmów mięsnych. Wskazane za to 
wstrzykiwania arszendkowe, i.Jtensywne i oświe­
tlania lampą kwarcową, a r onadto suosowanie ouł- 
powiednieb maści, ale to już oczywiście zależnie 
od uznania lekarza. THE SWEET GHILDREN: 1)1 
Można je utlenić perfiydrolem w  maści, a stanc sto 
mniej widoczne. 2) Widocznie zbytttoi ruch Pani 
szkodzi. Możeby zażywanie lub wstrzykiwanie ar- 
szeniku spu-uwauziło pożądaną zmianę. CIERPIĄ­
CY: Skargi Pańskie na leczenie w Kasie chorych 
nie wydają się nam słuszne. Cierpieniu Pańskie 
wydaga przedewszystkiem — cierpliwości. Być 
może, że obok tego, co Pana zapisano, ręce Pań­
skiej trzeba jeszcze spoczynku. STAŁA ABONUNT- 
KA, L. 37: Uważamy wszelki wstyd, w takich w y­
padkach za zupełnie nieuzasadniony ten, bardziej, 
że istnieją przecież kobiety - lekarki, które w ni- 
czem nie ustępują swoim kolegom mvzczyznom. 
Sprawy nie radzimy lekceważyć; my sami na odłe • 
głość, bez zbadania, nie możemy zabierać gło su. 
STALE CIERPIĄC,/ B -A : 1) Zwkżać twarr co ­
dziennie świeżo ukrojonym płatkiem cytryny. 2) l 
3; Nie możemy radzić bez obejrzenia. BEZRADNA 
TRZEB INI a NK A: 1) Jest to niewątpliwie objaw 
nienormalny i jako taki niepożądany. 2) Praw do­
podobnie następstwo niedo-ozwoju organów rod­
nych (jajników i macicy). 3) Cierpienie oczu nie­
ma z tern nic wspólnego. 4) Co do leczenia oczu — 
miarodume jest tylko zdanie lekarza, klony z ich 
stanem jest obznajomiony. 5) Jeżę]i przypuszcze­
nie nasze pod 2) jest słuszne w la kim razie wska­
zane są nagrzewania diatermją ^zażywanie lub 
wstrzykiwanie preparatów jajnikowych. Jednakże 
decydwąoe zdanie — i w  tej sprawie również — 
może mieć tylko ginekolog, dokładnie z stanem 
zdrowia Pani zaznajomiony.
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DZIAŁSPORTOWY
Pod redakcją Dra HENRYKA LESERA

Wtórny w karby epidemię ulicznego footballu!
Pilka nożna naleiy niewątpliwie do sportów naj- 

bindziej Tasw£iiljęi.ych. W spornie zajmuje jedne z 
czołowych miejsc, niemniej nie brak i takich., którzy 
srważają sport ten za brutalny, szkodliwy dila zdro 
jwia up.awiających 1 wzbudzający najdziksze imstyn 
kity u wuzów. Wychodząc z tego założenia, czeski 
Związek robotniczy ńartfieyhftad zabronK wseystklm 
kłlubom i^zeszo r m  uprawiania aportu piłfcarddega 
. U nas MfoUtetMiwo uiwiaiy, uwazijpc również 
fport piłkarski za szkodliwy d i  młodego pokolenia, 
wydUo poprow zakaz należenia mlodtorży s^kclnej 
do klubów sporcowycii. fo  oczywiści# nie jest roz 
wiązaniem. P!lka nożna bowiem posiada 1 Wcsate 
walory dodatnie, ale fnówfąjc już o letn, że żywiofo 
W ego pędu do tego sport** nie można zani-mować 
zakazami. W  Tezultrc»e wraz z pi er wszem id»nle 
nreiti cteptelszeso wi«tni na poJwóLkach 1 sktweira«A 
v - v  ogród* ach, płecacn. a nawet na Jezdniach uli 
csnych pojawiają sk grapy cUovcó.w, najczęściej 
htatubaków" z wcJPraa aa plecach lub teczkami 
pod pachą, nanuotn e zcpących szmaeiarwę juto pi 
plerową p Hoe, pbw4ą®aną sziiiakaud. m idzej skó 
rżaną piŁsę.

VU 8 spóźnianie sit na obiad, podarte trzewiki 
AJury w pow c. t ach, poobrywane y «  Li i pos/ar 
Mfte spbdcókl, — to beapofcedate skutki „szait pił 
U  nożnej", )«U ogarnął J d " i mkwdr /ł, 

są Jednak afcułOol jnaettu* goreze  ̂ ilz  straty ma 
JUrjałne l  opuuc<ame w nauce, zinajdu#ący s«ą 
W ofloreśie dojrzewania iłzyumego trawi na swem 
boomkldą, ary tanem prowizor yemnem , >  irkaJ po 
BM5 godziu iTw uia  
i C o z  niego wyrrsta?

Nttoęśc 1-rl iuoę 2 et ec 4  nadmiernie ncizwlnlę 
lach niy&iWL nó*. przepraCuwanem. a więc ostu 
hioDem teesu i atedwozwhtatyah Innych organach 
^ -r t k  ręce i  kła tka pwnMnm.

Ó sK t^ ly  psycruasą poa 1 nożnej amop.ee, o niej 
partWR I cbue mówić, ten tema* go tytoo oh 

jthodM Wbzxfig t tani z»n fc6 z UtUcini styka sk* 
W  tym, są 6 a  nieco malej lub więcej itfeęoćrsub 
M  doduAtant pnze* fettoy tnwha się z łaknahntiiej 
kpin ot ar em prwśttiinąó 

ucaokowse skedMch a Inni w Aagji w »w  ają 
|JU Mlbą obowiąhkow'^ ałe panręwić naJ ży, że 
m p o a n l tafcrww* plW^ka, pncesrtrcecaoa w Ar

gili z bezwaględirą surowością, polega w 80-ciiu 
procentach na ogólnych ćwiczeniach z  dziedziny gl 
mnastyki i lekkiej atletyki, pozostawiając zaledwie 
piątą część przeznaczonego czasu na trening w „ko­
pami pifki". 7 ytaace nauczycieli p.Jkarstwa i tre­
nerów śleazą i pinuie meitody stopni o w-aida wy- 
sitku,

Orgwtai młodego chi oper. w ten er osób stopni o 
wio przygotowany do coraz większych wysiłków, 
rozwiija się harmonijnie i lacjonainie. bez nagłych 
sk-okćw i gwaltowmiyuh przemęcz eh.

Młodzieniec, trenujący pitkę nożną racjonalnie, 
Jkopie pitkę" najwyżej trzy reuzy w tygedniu po źó 
do 50 minut Cały trening z zapraiwą leKKoatietycz 
ną trwa najwyżej póh-orej gu.iziny. Czyni to maksu 
mium trzy godziny tygodnlo-wo „kopania". U nas 
mart! „szitubacy" kopią piJkę po 3—4 godlzlhy azJen 
nie, a vi*jC kromiie licząc 20 godzin tygodniowo.

Pitka neżna jest cpoi tern fizycznie niezwykli clę 
żSrim. Upraw leraii tej gry dorywczo a Interny v nie, 
bez systematycznego przygotowania, niszczy zdro 
wią u słabych fizycznie _hłopcOw w bardzo szyb 
kiieir. ićmple.

Sprawa just bardzo ważna, Rada szkolna oraz 
łaiu ntorjltm stskclne i Instytucje pokidwni powWy 
ją wziąć gorąco do i mc a

Dotychcrw ogrenicrono się jedyni* d« wycanu. 
ziwząidzemo, iż uozaniotu hi o wolno zapisy-wać .oię do 
kiluibów cytwilnych. Z punktu widzenia pedagogiczna 
go 1 wychowawczego zakaz ten jest nie wątp'’wie 
godny poparcia, choć zaznaczać należy, że- wtaSnie 
kluby potrafię jako tako skierować chkpca na dro 
gę umiirkowanegc treningu.

Znacznie doniośIejsiŁe Jednak jest odpowiednie 
.ujarzmienie" i siiderowartie na należyte tory fali 
tych mtoaycn »  .makowy którzy w szatę , ry w 
pitkę nożną zalegają podwórka, skwerki a ulic, ko 
pią od południa do zmroku sziruadankl ntezczą so 
bie zdrowie, Jykając zmęcz on enli płucami pełtis han 
sity icurzr i pyłu.

Żywiołowego pędu dc sportu uśe ftaieży hamo 
wać. Trzeba go lytBto toiwl-ełętmle i jakr.a*Bikuteczriei 
skierować na należyte twy,. za&im spocaczedstko 
wErośnfo o Jtiewifadomą ć*.tS jeszcze IWibę fizyczni* 
żnujitok&nrdą przeówcZ-efoJi powtamtydh, nteidol 
nycfc do pracy.

Wszechświatowy Związek nahkabi
Dddiiat Polski — Warszawa

iriOttO „POŁUDNIOWO ZACHODNIA POLSKA"
wa *̂cłL8W, zwuza u jk a k k a u i-  ,

Ówmysudojuwy b u  IteuirtuktorsL w Blef

r a n  cJbfcta* ate oc ie b u  n | ! utr n a t obel 
taotattC będue ffltaw tfhą LiHkorfrtetylsę Pływa 
■ 1 l Ryżmln.

Do utną ifo mMwacowwoo Mimo powam, siły 
k«hvwę mćęttay fcunóL nfCJ prof. DtUji ‘w a (Buka 
rtaatk fo . ńurtK . .  ^ Oftagy CsmIm) 1 Dra Rc*s*a 
IfWItaiM). Z g lo tM ala  praylmBfę o o r t  u o u  .  lofor 
uiwy) Optartyim OOsrągn P. Z, P. JAtUkzUf* —  
PMrićo, JasMtataioa 4).

OB0Z SPORTOWY W  RYTRZE.
W  Mpcn g, tunms) i w aleiauin CEL turnus) org. 

H-oHo Z. K. Ł „AW-kk-ua" Kraków obóz aportowy 
iw Ryti»o (Sudha Strąga). Zgłoszeń ’ należy przesy 
b ć  aa adre*: Ż. K. & „Makflr- W" Kraków, Oertra

0 * 0 7  INSTRUK rORSKi
Cmrtrata Oddziału PoMcitgo „Mtldcabl" organizu 

|i w a i*p tui by r. obóc tamruwc rsloi dla przodował 
kćw aportowych. Obóz będzie trwał przez cały 
■fledęc sierpień. Głównym celem tego obozu będide 
wj ^zkcłente Instntkftoróiw sportowych dla dalszej 
pracy w pouczegódlnych kduibach. Celem umożliwię 
•ta orlenrach cc do Mości uczestników tego oboz* 
wa>va Ce*rtrala Warszawska -wszystkie kluby, by 
przujtty dc 28 czerwca zgłoszenia uczestników — 
(prawi aoryczofe).

Z z!-i w .i a natęży przesyłać na adres O. P. W. 
E „MafckaW/Warsrtwa, Nalewki Źa, refefait obo 
m

ku rs g im n a st y c zn y  W  WARSZAWIE.
jMlwtą b, r. orgualzai* Centrali w Warnawfę

dwutygodnijwy-kurs gbnuiasęyuzny dla iwtnuktorów 
gimrastykf przyrządowej ł wotnej,

UO WlADOMOŚCf SEKCYJ PIŁKARSKICH.
W . C. 2. P. K. organizuje w Warszawie obó* 

pfe.a-rskl dla piłkarzy z całej Potoki, który będzie 
albo cały miesiąc, ? ba tez przez dwa turnrsy po 
dw* ty*odnre. Ohół odbęririe »ię w Stpcn 1 obi jmo 
w»ć będzie również teoretyczny kurs j liki ho*«Ł 
Koszty obozu są minimalne gdyi Hczeatalry .pono 
sizą tyłfco ko6żiy przejazbu- (ulgi 50 proc,] 1 barcao 
otoki* wpisowe. Zgłoszenia i**leiy m«syłaó akio 
begiriiwdmc Jt ac.es W. C. Z. P N. (W urazawa, 
l OY O-y okai 2—4), — albo td żo Ceotraif W. Z. 
„MskkabT OówWawa, Nalewki 2i).

ERŁC IZRAEL.
Makkabi PatetyAskie wydalę miesięczni In '^orto 

twy p. n. „Hamajskabi". Adres Redakcji: .Hamak 
kabŁ" — Pałestlne — Jerozolima.
STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

Duda 26 mairca b. r. odbyła Się konferencji wste 
prta dla organizacji Oddziału AberykaftskJrgo Welt 
vert>andu „MakkaŁ1"

Zlot NakkabI w Antwerpii
SEKREIARJAT ZLOTU W AN1WERPJI podaje, 

iż Uczhi zgłoazeń na Zlot zarówno uczestników, 
jak i tary^tów przekroczył? Kiiikakroinie spodziewa 
ną "ość Srezepótode wiele : ciosz A napł:*nęfo ze 
Stanów Zjeauoczonych Ameryki Pótnocne}.

MAKKABI PALESTYŃSKI zorgamzowato rajd 
urtoc; Llowj na Zlot V,-«tver' andu w Aniwerpik 

Po drodie raidzlhi wykoszą cały uereg odczytów 
prorugandęwych.

NA 7LCT W aNTWLRPJI wpfynem 1 raołefci 
161 zgfoeMłl z naatępulących kłubów: MaUaf —

Rozmaitości sportowe
ŻYD. STOW. SPORT. GIMN. W ZDUŃSKIE.r  

WOLI (kolo Lodzi) urządlzilo i5 b. m. wigłkie im 
prezy sportowe.

J  Ż. T. O. S. MAKKABI WE WLOCF a WKU dokom*;
ło 22 b. m. mroczys-tegc otwarcia pierwszej pływa 
ni na Wiśle, z okazji kitórej poświęcono satujdaif 
ktuiDowy 1 cdDyto szereg jmjprez sportowych, Z n 
mienia ŻRWF. wbił gwóLda pamiątkowy p-of. Orotr 
man.

b/cR K0CHBA DĘBICA przystępuje do ounowy,
włast.ego kortu ivn j&uiwego Natomiast na rr lejskiia. 
stadj-onie nie mo^e uzyskać prawa odbywania ćwJ 
czeń.. W tym celu Imterwenjował prezes. ŹRWP p. 
Dr Leser z KiaJtowa w Pow. Kom. W , F. 1 ohecnJ#' 
jest w toku akcja u wyższych władz, w celu przy, 
pomnieoia Pow. Kom. W. F. w Dębicy prymityw 
nych zasaa konstytucji i równoupr* wnderża ocywt 
łi'ksikle*o. Stadion miejski nie nioże sfużyi wyłącą 
nie młodzieży gimnazjalnej, prawo do niego ma cat« 
obywatelstwo.

ZTOS HARCACH W ŁĘCZYCY (kolo Łotrtj a 
rząd ił w dnir 15 b, ni. na bo-Lska tamnejazegu So 
koła Propagandowy Dzieł Sportu z udziałem Towi 
rzyslw żydowskich z Łodzi, Kalisza, PI ot tikowa, 
Płucka. Zgierza, Kutna, Ozorkowa, Łaska, Zóuhsluet 
Woł.1, Koła i itun. jakoicż r^prezentLOta ŻyxL Rady 
Wjch. Fiu, red Rozcnberga z Lodft.

MAKKABI (MIELEC) rozjpoczęła intenzywoletozą 
ipfacę pod kiierunk.cn 1 nowego prezesa anw. Dra 
Atlasa. Najwyższy czas.

CZYŻ (MaKKABI KRAKÓW) uzyskał nareszrie 
rmi.nMywtw zezwoduiie od PZLA na startowa niw w 
barwach Makikaib. T«ii samęm brzy<fira afeia ta 
została zi&wtdowaru.

WE WŁOCŁAWKU jedyny kort tennisówy TOW, 
Wioślarskiego, dotąd wynajmowany bez różnicy 
narodowości i wy^nama, siał się nagle czysto ary| 
skini. Właściciele postar-wili nit wynajmować wis 
cej kuru’ Żydom. O ile to jest kort Tow. V’iośiar 
skdego, nie można takowego oczywiście zmu&zac do 
sympusji dla Żydów. Jedyną odpowiedzią na to pc 
winno być wybudowanie własnego kom1 wyłacanc 
<Ba Żydów.

Atłctrychów. Muckaoi — Cbrz m ów , Makkahi — lęró 
lewska Huta, Kadima — Oświęcim. Bar—Kochba 
—  Lóoź, Makkabl -m Kraków Makkahi — V . y w  
wa, Dar— Ko^iiba —  Warszawa, Makkabl — 2y  
w lec. Makkabl —  Biała—Bielsko, Zrzeszenie Żyda 
wskkJh Klubów Kobiecych, oraz Hasmonea —  Ko 
Wel,

W  OStĄTNIEJ CllWIU przed drukiem otrzyma 
liśmy wiadołiicść z Anrtiwenpjk i  koezty utrzymania 
wurosły z 20 fr. na 24 fr. dziennie.

DR, ROSENFEu j . referent Makkabjady. po vp 
V"roćie z Palestyny udał się do Londynu, celem per 
tratomcji w sjwawte n/yskania fumduszów na budo 
wie stadiw.ni oUmpUSKleŁO w Palestynie. Jak dono 
szą ikcje jego odniosła bandzo pomyślny skutek

ARCHIWUM SPOPTU ŻYDOWSKIEGO. W twią 
zfau z powołaniem archiwum spot tu żydowskiego 
w Polsce przy Centrali O. P. W. Ż, „MaWkami" wzy 
wa Egve*utywa ws«.sitki« kluby do przesłania n 
adres Centrali (Nalewki 2a — Warszawa): 1) znacr 
Kaw i plakiet Klubowych; 2) drukóu klubowych;
3) afiszów z śnuptoz sportowych, urządzanych prze?. 
Huby; 4) vszeeaich wydawnictw klubowych; 5) 
wycinków z prasy traktujących o życiu sportu ży 
duwisLiegc w Polsce; 6) Wszelkich innych rzeczy, 
które kluby 1* mają z? wuLazam przesłać do jreb. 
wułn.

Wyżej wymleulon. rzeczy winny być przestane 
w 2 egzeraoJarzach z każdego rodzeju.

EGZEKUTYWA OiłTJ /G V KF nJOWSKlEGO 
WSZECHŚWIATOWEGO ZWIĄZKI MAKKABL 
podaje do Wiadomości klubów ijraoft skich, li ko- 
nieonnem jest I>y na obóz instruktorski Makkabl 
Krakowskiej wRytrze wysiały jakrajwięksitą lieł- 
bę sweyh członków, a to -aelem wyszkolenia odpo­
wiedni^ łiicaby tnstruk'<>n<w. a temsamem zara­
dzeniu brakowi tychże we wsaystkicL klubach ży- 
dowesiai. Obóś sportowy kukkabi pudzieiony jeat 
na dwt miesięoń* turnusy. Tui ma lipcowi je«l 
sponowy, s.TTiOwlow; zaś kisurnktorski Infornu- 
c f udziela jaketeż wpilj przyj*1 * J* referent obo­
lów Makkahi p. Dr. Scheofcer. (Kraków* ul Ger-<
trudy *j.
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Mistrzostwa ligowe
W IS Ł A — RUCH (W . HAJDUKI) 4:2 (1:1).

Twairua drużyna górnośląska nic zawiodła opi- 
uzyskanej ua skutek szeregu ostatnich zwy- 

fcogiAw. Ciężką przeprawę miała z nią Wisła. Zde- 
tizjty »ię tai diwa odmienne lystemy Niezwykle 
'ruchliwi i szybcy goście nie bawią się w senty­
menty stylu footballówego, dążą oni szybkimi, dła- 
IgiimB i krótkimi podaiiami. naprzód i wytwarza­
jąc £>uźnt> sytuacja podbramkowe, popierają swą 
skuiiejzną grę ostrą walką punktową? Ruitynoiwana 
[Wisła gra spokojniej, trzeźwiej, planowo, syste- 
t  aiiyozuie ale hyperkombinuje, ulega w walce je- 
ucostkowej i w  starcie do piłki. Toteż gra była 
prcez cały czas otwarła i żywa, niepewna i inte­
resująca, ostra i ambitna.
. Mimo przewagi początkowej W isły uzyskuje 
R um  po rzucie z rogu prowadzenie w chwili, gdy 
konituzyonowanego Koź nliia zastąpił rezerwowy 
hranmarz. Ale jeszcze do przerwy wyrównuje Czu- 
JaL z dalekiego strzału Pycho',vski nie zdobywa z 
karnego przyznanego bramki.

Po przCi wie raczej przewaga gości, prowadzo­
nych przez doskonałych napastników Peterkę i So­
botę. Ale taktycznie mądra gra W isły daje im pro­
wadzenie przez Kisielińskiego (2:1) i d*dszą bram­
kę przez R^ymana (3:1). Goście nie tracą rezonu i 
W chaosie podbramko yjm  uzyskują 2 go gola 
(3:2). Ustalenie następuje ze rzutu karnego Kisie­
lińskiego na 4:2.

Niezwykle żywe tempo emocjonowało mniejszą 
niż zazwyczaj na meczach ligowych ilość widzów.

Poznań. Warta—Graoovia 1:0.
Lwów. Palonja—Czarni 2:0.
Warszawa. Warszawianka—ŁTSG 4:2.
Łódź. LKS—Pogoń 3:3.

Polska zu/yciężyla w bałtyckim  frdj- 
meczu lekkoatletycznym

Tallin. 22. 6. PAT. W  ostatecznej klasyfikacji 
dwudniowego lekkoatletycznego trójmeczu bałtyc­
kiego, pierwsze miejsce zajęła Polska, zdobywając 
l i9  punktów, drugie Estonja zdobywając również 
119 punktów, Trzecie miejsce zajęła Łotwa 93 pun­
któw. Reprezentacja Dolska ogłoszoną została za 
zwycięską, ponieważ zajęła ona więcej pierwszych 
miejsc, niż posiadająca tą samą ilość punktów dru­
żyna estońska.

MECZ LEKKOATLETYCZNY MAKKABI PRZE­
CIW WISŁA— W AWEL 36:28. X

Wczoraj odbyły się na Stadjonie Wawelu zawo­
dy lekkoatletyczne poniędzy drużyną lekkoatlełek 
Makkabi a kombinowaną drużyną W isły i W awe­
lu. Wyniki zawodów mouno ucierpiały wskutek fa­
talnej pogody Zawody zakończyły się wygraną 
Mak kani w  stosunku 36:28. Na wyróżnienie zasłu­
gują Freiwaldówua, GitbuHowska, Wieśka i Me- 
tz( udorfówna. Wyniki w poszczególnych konku­
rencjach były następujące:

60 m: I. Giebułtowska ^Wisła) 8,7 sek. II. GLasme- 
równa (Makkabi), III, Kozłowska (Wawel).

200 m: I. Metzendorfówna (Makkabi) 31,4 Sek. 
li. Talowska (Makkabi), III. Giebułtowska (Wi­
sła).

Skok w  dal; I FreiwaMówma (Makkabi) 480. II. 
Goikówna (Wisła) 4,26, III. Kozłowska (Wawel).

Freiwatdówna miaia dwa spalone skoki pomad 
5 iii

Skok w wyż: I. FreiwaLdówna (Makkabi) 1,28. 
II. Metzendorfówina (Makkabi), III. Goikówna (W i­
sła) po 1,23 W  rozgrywce Metzendorfówna 1,28 u.

Sztafeta 4x75 m: I. Makkabi (Talowska, Cilassme- 
równa, Freiwaldiówna, Metzendorfówi.a) w  czasie 
43,2 sek. II Wawel—Wisła.

800 m: I. Wieśka (Wisła) 3,8,7, II. Goldnerówna 
(Makkabi), III. Haupłmanówna (Makl.abi).

——o-----
Hagibor—Pradniczanka 4:1 (2:0). Zasłużone

zwycięstwo drużyny żydowskiej wywalczone w 
ciężkich warunkach wśród niekulturalnej publicz­
ności prą/dniickiej Zwycięstwem tem Hagibor Ma­
ty i mistrzostwo swej glrupy. Po zakończeniu za­
wodów drużyna żydowska została obrzucona ka­
mieniami i szyby autobusu zootały rozbite, raniąc 
kilku graczy. Niekulturalne zachowanie się pou- 
miejskiej publiczności zasługuje na ostre napiętno­
wanie

HAKOAH—CZARNOWIEJSKI 2:0 (2:0). LaJrae 
zwycięstwo drużyny Hakoahu nad silnym przeci­
wnikiem.

I. DRUŻYNA PIŁKI RĘCZNEJ MAKKJ BI. Dzi- 
•iaj o 6 pop. zebranie graczy ta boisku 
l • • •

Tarnów. Fahlok (Chrzanów)—Metal 2:1 (2:0) mi­
strzostwo klasy A.

ZMS—Sumson 8:2 (2:2) mistrzostwo klasy 3.

(Czwartkowy wynik djoblik druaaojU zniekształ­
cił miał on opiewać ŻMS—Samsoir m ) .

Jasio. Czarni (Jasło)— jutrzenka TOarnów) 2:2, 
mistrzostwo klasy B. Wynikiem tym Jutrzenka o- 
siągnęła mistrzostwo pouokręgn tarnowskiego.

BIEG KOLARSKI KRAKÓW—WADO WICE -  
KRAKÓW o mistrzostwo województwa krakow­
skiego wygrał Zieliński z Trzebini.

Czyżby ofiara fcandy
d y w e r s y j n i !

B i a ly s t o k. 22. 6. PAT. Wczoraj we wsi Woj 
tok;emie gminy Sejny zamordowano podczas snu 
Jerzego Gcdulewicza, do którego cano kilkanaście 
strzałów z pistoletów automatycznych. 17 kui ugo- 
Oziiło śpiącego, kiaoąc go trupeni na miejcu. Żonie 
Giudolewicza udiało się uratować tylko dzięki temu, 
że wcześniej usłyszała zbliżanie się nap^stniKOw. 
Na miejsce wypadku zjechał starosta powiatowy, 
komendant policji i dowódca KOP. Należy podkre­
ślić, że w dniu 30 maj br. do tejże samej wisa przyby 
la banda dywersyjna z Litwy Kowieńskiej i usiło 
wala wykonać zamach na klka oóŁ. co się jednak 
że nie udało.

DEFRAUDANT ZASTRZELIŁ PRZODOWNIKA
POLICJI I DOKONAŁ ZAMACHU SAMObGj- 

CZEGO
Dyrektor Banku Ludowego w Lesznie, Kazimierz 

Olszewski podczas aresztowania go w jegc mie­
szkaniu zz. popełnione deiraudacie przez trzech po- 
terumkowych PP, dal do policjantów 3 strzały re­
wolwerowe, kftóre zraniły śmiertelnie przodownika 
policji Balcera. Odwieziony do szpitala Balcer 
zmarł. 01szewsk; strzelił następnie do siebie i zra

nil się w brzuch. W stanie beznadziejnym odwiezie 
no go do szpitala.

Olbrzymi przemyt narkotyku w
M a r s y l i a .  22. 6. PAT. Znaleziono te 38 

skrzyń, zawierających ogromne ilości heroiny, 
kokainy i morfiny, na sumę 750 tysięcy fraa  
ków. Skrzynie te ogólnej wagi 1.100 klgr. na­
chodzą z ładunku parowca włoskiego, który przy 
byl z Konstantynopola. Ani nadawca przesyłk i, 
ani osoba, dla której była przeznaczona, nie zer 
stali wykryci.

„In jekcja" cementti ucnrudi wieżę 
w P iz ie przed upadkiem

W i e d e ń .  22. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Pizzy: Komisja dla zbadania pochyl 
Jej węży w Pizzie stwierdziła, że nachyleni* 
wieży zwiększyło sie w latach od 1918 do 1929 
o 10 milimetrów. Obliczają, ie  dalsze pochyle­
nie w  rczmiaracŁ 30 a r .  nrast doprowadzić d« 
upadku wieży. Komisja zaleciła z  t*go powodu, 
by wzmocnić fundamenty wi*ży przez wstrzy­
knięcie płynnego wwiwntu u  pta#*c*ystego ptf’  
dłcfta.

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIEHHir

Z\/ \ /\ /\ /v \ r V N / v  v  N /V  SZ AL N/ V V jl X

Do naszych Szan. Czytelników
w letniskach, miejscach kąpielowych i zagranica

NOWY DZIENNIK
!► NABIĆ MOŻNA: <|

CHABÓWKA: Księg. Kol- „Ruich“ , Dworzec.
CZARNL DUNAJEC: H. Singer, Rynek.
CIĘ2KOWICE-BOG. (k. Tarnowa) Izrael Platt-

ner, Rynek.
IWONICZ-ZDRÓJ: Księgar. Zdrojowa, Zakład.

„  J- Cieślak (przy stacji kol.)
Bufet.

JORDANÓW-MIASTO: J. Steinberg, Rynek.
JORDANÓW M ALEJOW A: Leib Klaipholz,

Pensjonat.
KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptaik). 

n * Księg. kol. ,,Ruch“  (Dwo­
rzec).

rf * Jainetta Engleuder (Bazar
cukierniczy).

„  „ Chaim Schanzer, trafika.
KRZESZOWICE: M. Buchsibaum, Ryinek- 
KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegler, trafika.
MILÓWKA: Joachim Tobiais.
MSZANA DOLNA: F. Potoczek, Biuro dzienni­

ków-
MUSZYNA: M. Rieger. Rynek.
MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarń Rynek.
NOWY TARG: T. Teichner Rynek.

», Zygmunt Gray, Rynek.
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kol.

„Ruch“ , Dworzec.
RYTRO: H. Pa,perle, Pensjonat ,,EspJanade“ .
RABKA: Księg. kol. „Ruch“ , Dworzec.
RABKA-SŁONE: Jan Janoto, Biuro dzienników.

Cena pojedynczego numeru:
W kraju: 25. gr. W Austrjl: austr. gr. 30. W Czechosłowacji K c . 1*—

Dla wszystkich stełych prenumeratorów zaproy adziliśmy w  czasie od 15. maja do 30. w rze 
śnią b. r. ulgowy letni abonament, udzielając 50 % z  ceny pieniumeraty. — Każdy prenumerator 
może zamówić drugi abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. U lgow y rbonr- 
ment kosztuje w  naszej administracji Zł. 3‘30, plus Koszta przesyłki Zł. 1‘— , razem Zł. '“ 30

miesięcznie.

RYMANÓW: Herman Szpoundei, Lafiba. 
SUCHA: Księg. koi. „Ruch“ , Lwo-zeCj 
SZCZAWNICA: M R. Ziegler.

W ładysław Hawiin (ZaMatg.
„  Księg. Zdrojowa „Riuicih**

(Załoład).
TRUSKAWIEC: Księg. Zdrojowna „Rucfa"

(Zaktodi
ZAW OJA: Józef Fdisdher, Pensjonat 
ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (pocztaj.

„  Józef Zawka, Krupówki.
.  Księg- koi. „Ruch“ , Dr/orzec

ZAC1E/-MCA:
BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsburo 
FRANZFNSBAD: E. A. Gótz, Buchhaiidlumg.

„ . Ant. Bayer, Haius Fiirsb^rhof 
KARLSBAD: Alfred Kohn, Adelenhof.

„  Hans Loos, Buiehliandkuing 
H Leopold Weil, Hauptetrassu 12. 
f, Marie WMielm. Lutherstr. 5- 
v Herman Sattler, gegenuber dei

Hanptpost 
MARIENBAD: E. A. Gotz, Buchhandliung. 
PRAGA: Louiise Sptzowe II. VŁclavske nam. 23. 
TREN C.-TEPLICS: Josef Holas, Kupeie. 
WIEDEŃ: H. Goldsalimieidt I-, Wollzelie 11,

ora z  kioski firmy. 
ZO PO TY: Gebruder Rapaport, Seestr. 39/41. . 

,, Mi Gehrke, Nordstr. 7.
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—  2e też dobra jakaś epidemia nie sprzątnie 
całej tej hałastry z oblicza ziemi! —  powtarza! 
stary Buisson niejednokrotnie chwytając się w 
rozpaczy za głowę.

„Hałastrą1* nazywał: dzieci swoje o złych in­
stynktach, wiecznie chorą żonę i siebie samego, 
bo dość już miał tej ciągłej orki, gnicia w oie- 
dzie, zawodów, zmartw ień na każdym kroK i... 
Nic dobrego nie spotkało go nigdy w życiu! Że­
niąc się wziął naaomiar wszystkiego obowiązek 
pieięgni„rza na swe barki: pierwszy ciężki po­
ród bowiem nie stanął szeregowi następnych na 
przeszkodzie, c*eiu wycieńczona ostatecznie wą 
tła z natury kobieta od niepamiętnych lat była 
łazarzem w  domu.

Całą więc nadzieję nieszczęśliwy Buisson po­
kładał w dzieciach. Jakże go one srodze zawio­
dły! Wszeteczne córki posziy na złą drogę, naj­
starszy syn umarł zesłany do Afryki, drugi zaś 
Justyn, najmłodsza jego latorośl — skończy 
tak samo, jeżeli będzie nadal bąki zbijał.

—  Nie gryź się kochanie!—pocieszała go spa­
raliżowana, jak anto* dobra żona —  chiopak u* 
statkuje się zczasem.

— Dobra sobie! —  myślał slioskany ojciec 1 
mąż —  czyżby naprawdę łudziła się, że liczyć 
może długo jeszcze ua mnie zmęczonego życiem 
lak ochwacona szkapa wyrobnika? Pora mi od­
począć wreszcie!... Między czterema deskami! 
Kj  metr w  głębi ziemi! Oto jaki odpgczi nek są­
dzony mi jedynie na świecie. Gdybyż mógł przy­

najmniej umierając, być spokojny o żonę! Po­
wierzyć Ją Justynowi! Czegóż oczekiwać jed­
nak od tego próżniaka, zbuntowanego przeciw­
ko społeczeństwu, prawom i ooowiązkom?

Czy można liczyć, że zapracuje na swoje u- 
trtymanie i matki, otoczy ją sercem i opieką, 
bez których zginie, nieszczęsna, w  głodzie i o- 
puszczeniu.

Troskę o los niedołężnej pmalityczki dopel* 
u! da miary cierpień biednego Buissona, który 
skądinąd pogodzony ze swem przeznaczeniem 
pocieszał się tern, że nie zbywało mu nigdy na | 
pracy, rozumiał, iż nie każdy p i/ecież w  czep- j 
ku na świat się rodzi.

— Co się z nią stanie po mojej śmierci? —  
myślał, spożywając własnoręcznie przyrządzo­
ną wieczerzę, po uprzedniem nakarmieniu kale­
ki.

Wzrok Jego błądził niespokojnie po skromnej 
izbie, gdzie przed kominkiem paralityczka z 
wpół otwartemt o©z.yma siedziała w swym fo ­
telu bez ruchu, wodząc tylko palcami po grzbie" 
cie kota zwiniętego w kłębek we wklęsłości jej 
spódnicy, Jakgdyby darząc go resztkami swych 
pieszczot, o które nikt się już nie troszczył: pod­
czas kiedy osiemnastoletni Justyn drzemał obok 
matki przy kominku, żując w mózgu nie wler 
dząc jakie CZartle zamysły.

Raz po raz Jednak matowe oczy jego padały 
na twarz paralityczki, a dłoń jego splatała się 
w kociem futerku i  jej pomarszczoną i drżącą 
ręką.

Stary buisson niejednokrotnie już zauważył, 
te  Justyn nie znęca się nigdy nad zwierzętami i 
rad nawet darzył je opieka.

Z tern jednem na korzyść syna spostrzeżeniem 
zamknął niebawem oczy na v.ieki, pozostawia­
jąc żonę Jej kalwarji, jedynaka zaś na pastwę 
buntowniczych jego myśli. Po jego śmierci, wo­
bec tego, że Justyn uciekł z domu, w którym 
smutek zapanuwal wszechwładnie, litościwi są- 
sledzi zniewoleni byli otoczyć kalekę opieką.

Mówiono o młodym Buissonie. że nająwszy 
się początkowo jako prosty robotnik do pracy w 
fabryce, porzuci! ją wkrótce dla bardziej poplat 
nego hazardowego zajęcia.

W  ślad za tem usłyszano o nim, że brał u- 
dzlał w kilku kradzieżach ostatniej doby. Are­
sztowany, po przebyciu kilku miesięcy w wię­
zieniu, opuścił je jako zawodowy włócpęga-zto- 
dzlej, gotowy dla zaspokojenia głodu na wszyst
Ko.

Pewnej nocy, mijając stojący na uboczu do*

mek, samotnie mieszkającej staruszki, o której 
wiedział, że nie miała wiernego PS?, nawet przy 
sobie, bez wahania poakraał się do muru. Jedno 
z okien nie było szczelnie zamknięte. Pchnął je 
i mieszkanie stanęło przed nim otworem. Księ­
życ bladą smugą oświetlał wnętrze.

W skoczywszy przez okno, Justyn, nie potrą­
cając mebii, minął pierwszy pokój, uchylił drzwi 
i zajrzał do drugiego, gdzie właścicielka domu 
leżała pogrążona w głębokim śnie na łóżku.

Ściskając zabójczą broń w garści, złoczyńca 
zbliżył się do uśpionej, zamierzył się by zadać 
śmierielny cios i drgną? nagle. Coś jak zasadz­
ka omotało mu nogi. On, co nie drżał ani przed 
boską sprawiedliwością, ani ludzką karą o ma­
ły włos nie krzyknąwszy ze strachu, upadł nu 
ziemię.

NietUwjrO zwinięto w Krakowie kimateamr, uprawia 
jąey tyltoo niemy film. Po przeciwległej stronie zmaj 
diuije się kinoteatr wyświetlający tenaiz tylko dźwnę 
ncowce. Przeicibodiiąc późwą uiaon? rodzime uiiiicą Sta ­
rowiślną, bytom mimowie!" świadkiem dijaiu-gu mnę 
dizy fiJiuiiem miernym a dźwiękowym

FHm niemy: Czego się cieszysz z mej kięski?
Czemuż nie uznajesz dostojnego bólu nzeczy skaza 
wej na śmierć?

FHm dźwiękowy: Życie żadnych nie uzuroje aaiity 
mentiów. Twoja a®o<nia wcale mi nie imponuje. Nie 
Jestem zresztą tego zdunla, że „de mŁubufc nilh.il nńet 
bene“ . Jest to Konwencjonalne' kilamsu-wO' albuiwiem 
mzecizy, ktj5re tumami,*, nosiły w sobie zarodki śmier 
ci. Ody byłeś młody, tudriłeś się, że żyjesz. Okazało 
się, że życie twoje byio tylko efemerydą Teraz la 
żyję i dziwie się tylko, że ty masz jeszcze wcgól- ■ 
jakieś pretensje do żytiiaw

FHm niemy: Jesteś bmtałny, ale jesteś n lody, d a 
tego nie wiesz, co cię ozeika. Kiedyś I ja bytem roto 
dy I pnzedemna stal świat otworem. Zdawało nu srę 
wtenczas, że zawojuję cały świat, że stworzę nowy 
rodzaj s-zimki, cwicz-onej nie dla elity, tylko przezna 
cztonej dla sztroll-iicih mas, T e tra /cy  świieitną roko 
waili ml przyszłość. C zyi mogłam prtzypufacizać, że 
świeiuość moja talk prędko się skończy? Ale wia 
śn.ie moja tragedia powinna być dla cieple ostrzeże, 
ii.em. Jesteś inłiody, nie widizisz, niiebeizptecz-eósifcwai, 
ratę widzisz czeluści. krtóna się pod twitml Otwiera 
stopami. Zdaje ci się, że wypełnisz ją rowgwąireni 
życia, że przeskoczysz Ją Jędrnym tylko nozmachetn, 
ale kto wie, -co za przyszłość kryje dla ciebie w 
swych fałdach pizezma.uzenie.

Film dźwiękowy: Nie kraikai, złowiróźcny puuzcay 
t o !  Nie myślę o diailefctej pmzysJtości. Na razi* cie­
szę sie tytko teiraiźnieijsiziością f widzę tylUko noijibtó 
ozą przyszłość. Oto widzę zanukmięrte wwzysitlkie te­
atry 1 opery. Teatr Jako takł tui się przt żył i nie 
moi-, wytrzymać konkurencji ze mną. liczeń w 
swych laboratoriach pTacmją nad moje Łrójwyrrn aro 
wością, a gdy będę Już doislkonalyjn, wówczas po 
trafię być teatrem i nie przestanę być limem.

Film nlen-y: A ktc vde, ctzy się nie mi fez? Do  ̂
menią ftimru jest wteitaluiuść. Pracujemy tylko dJa 
oto , a nie dla unhai. Czaru- bezpośredniego ohcowa- 
n.a widza z aktorem żaden rai© potrafi zastąpić 
film. Jeśli stanie się teatrem, przestanie być kinom.

Film dźwiękowy: Zobaczymy.
W,tern nadjechało a u t o  ciężarowe i głośnym swym 

stukotam zayUwiyto rozmowę między niemym a 
dźwięitowym f:"m«r.. Bairdizo tego żalowi tom. roz­
mowa była hou iem rais-zwyikile interesująca, Nie- 

sitety, gdy auto już pnzejech?to, ni© mogłem skon 
statować czy przeszłość i ter.ażniegsffcść filmu dalej 
ze sobą rozmawiają. Staikin się smajitny, albowiem 
smutek ogarnia nas, gdy jestpśrrj świadtom1 w w ol 
raegc kionajnia pewnych fonm życia, kitóre kiedyś 
świeżą numierifty się krwią. Smutek rzeczy Już 
doikonanych ma w sobie coś przygnębiającego. Snu 
ty ml się po głowie słowa elegii na cześć niemego 
flitom, wypieranego hnwalrto przez groźnego Jego 
konkurenta. Przeniosłem się myślą do dakkiego 
Hollywoody do samotne- pracowni wielkiego magika 
firnu. Pytałem etę Chaplina, cz.j on wyrzeknie się 
swej wierności dla niemego fiku Patrzały się ku 
mn'e jego smutne oczy, ale na ustach Igrał jakiś 
niępoikojący uśmieszek. Kto wie, może Chariie Cha 
pin jest ostatnim Don Kiszotem niemego filmu, mo 
że on jest właścflwi-e tą smętną Jego elegią? Jakże 
piękny b y ł e ś ,  niemy fiknie, j a k f e  płjbokle 1 n l ę z a -

0tra,4S, ąwszy się z wrażenia po chwili, d r  
gnął ręką, oy  usunąć przesztodę. Palce Jego do­
tknęły jakiegoś ciepłego miękkiego żywego cia­
ła, podczas gdy ciche mruczenie doszio jego 
uszu. Zrozumiał! Staruszka miała kota, który 
był przyjacielem jej i towarzyszem samotności. 
Domowe to stworzenie podeszio dc intruza t  
pieszczotą... błagalną, być może, prośba o żyr 
cie dla swej paui!

Niedoszłemu m oidercy stanem w pamięci ru­
dera rodzicielska, opuszczona przezeń matka ka 
leka i kot, śpiący we wklęsłości jej spódnicy—

— Niel Nie! — szeptał do siebie, wstając i 
ostrożniej niż przyszedł cofną łsię do otwarte­
go naoścież okna. Kot odprowadził go pomru­
kując wśród cichej nocy.

Justyn wówczas sięgnąwszy do swej torby, 
wydobył z niej resztę mięsiwa skradzionego W 
oberży, dał je kotowi, wyskoczył na ulicę, przym 
knął okno i ruszył na łaskę i niełaskę iosu w  
swoją niepewną drogę.

pomni a ne dałeś nam, wrażenia! Ale gdy płon? lasy, 
nie czas żałować nóż! I ty, Ohamtóp Ciwlihie', póf 
diziesz z czasem z prądem chwili. Życie jest nieuWr 
gane, a film dźwiękowy płynie właśnie z iy  oi;em. 
Gdy się w ięc kłaniamy i żegnamy z filmem, nie­
mym uśmiechamy się już rówmocześnle dfc fe^O 
następcy.

Le roi et mc.rt — vive le rcł! MoOMŁ

S. M. EISENSTEIN W PARAMOUNCIE. Słynny 
nych ••łośn„ cm na całym świeci© fiknAwt został
Teżyser nosyjskł, twonca „Kniazia L’afflcmlkina‘‘ i in­
nych głiośnycili na całym świecie fllitftfw, został za- 
w©zw«ny dc HoHywood do wytwórni f^ram lunitu 
praez P. Jes&j l .  Lasky, jej pierwszego wfcepreay 
dęnta oaaiz kierownika ptodutojl

Kiedy zost&io wynalezione
W  dawnych czasach sypiali ludzie na kocach, 

względnie na wschodzie na dywanach,. nak*rwa 
jąc się zwierzęcomi skórami lub derkami. Z po­
jęciem łóżka spotykamy się po raz pierwszy u 
Herodota, który opoiwiada, jak to w r. 450 przed 
Chr. tyran wyspy Samos, przyjmując posła per- 
skiego, „spoczywał na łożu z twarzą zwróconą 
ku ścianie, nie wykazując nawet tyle uprzejmo­
ści, by się na gościa swojego obejrzeć1 W  
tym wypadku chodziło o prawdziwe łóżko, w 
którem można słę było zupełnie wyciągnąć, a 
nietylko siedzieć. Łoże takie podobne było do 
dzisiejszego tapczana, umieszczane zaf było na 
podwyższeniu, na niem zaś znajdowało się wier 
le poduszek. Opierało się ano n? 4-ch nosach, 

i które odpowiednio do sianu zamożności właści­
ciela wykonane były z bronzu, złota, srebra ż e ­
laza lub drzewa. Materac tworzyły gurty łub 
rzemienie nakryte płótnem, na rem zaś leżaty 
poduszki skórzane, napełnione płótnem lub pie­
rzem. Łóżko ówczesne umieszczone było iak, 
wysoko, że wchodziło się na nie po schodach. 
W  kilkaset lat później dopfero zaczęto budować 
łóżka z baldachimem, które naprzód przyjęły 
się we Włoszech.

CHCESZ OTłlYftUC  
POSADĘ? YŁ-sisz u k o ń -  

o z y ć  k u r s y  1' c h o w ?  k o  

r e s p o n d e n c y j n c ,  p r o i e s o  

m  S e k u . c w . c z a .  W a r s z a  

w ł ,  Ż ó r a w i a  4 2  d .  K u r s y  

w y i w z a a  i u t o w r i e :  b u -  

e h a J t e r j i ,  r a c b u n k . i w r o ś c i  

t o i x e c K  e i  k o r e s p o o d e n  

c i  d a n d ł o w r j ,  u e n u g i a .  

ffi. n a u k i  h a o d k i  p r a w a ,  

k a l l g r a f j . ' ,  p : a n i a  na m a .  

- i z y n a c h  r o w e i r o z n a w -  

s  'iw a ,  a u g i  i s k t e g o ,  f r a n -  

o u s io .e g c >  riemiacf J e g o ,

p i s o w n i ,  © r a z  g r a m a t y l  j  

p o i s i a ie ! .  F o  S B o n c z e o t a  

ś w if e d e c  wo. — Ż a d a f c b  

aspektów ! 1886t

Dialog między filmem niemym a dźwiękowym

K A t J K  A. Pensionat ,Po- 
rębianka", centrum zdro 
ju, b̂ islko łazienek, ma 
jeszcze kiJika wolnych 
pokofL Pierwszorzędna 
kuchnia, staranna opie­
ka, ceny przystępno, —  
Tetefom Nr. 45. 2203f

SIENNIKI, płótna juto. 
w.e wyroby pu.wirożnl- 
cze: ScŁerer, —  Stra- 
dom 27. 2138P

POKOJF słoneczne, fron
t©we, z osobmem wej­
ściem. do wynajęcia od 
1 liipca. Zgloszmlo: Da­
niel owa, Długa 33. III. 
piętro. bp.
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